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Bromwich i Falkenburg w finale Wimbledonu 


WÓJCIK CIĄGLE W ZÓŁTEJ KOSZULCE LIDERA, 


WRZESINSKI 


Red. Z. Weise telefonuje z Krakowa: ` 

Po dalszych trzech etapach od Pomania poprzez Wrocław do Bytomia 
liczba zawodników wyścigu dokoła Polski zmnicjszyła się znowu o 9 ko- 
larzy i z 71 zawodników, którzy opuścili Warszawę 22 czerwca do mety 
na B-ym etapie w Krakowie przybyło tylko 32 kolarzy. Większość tych 
zawodników jedzie pod hasłem: „Aby tylko dojechać do Warszawy“. 
Wyścig jest niezwykle ciężki i każdy z tych kolarzy, który w niedzielę 
4 bm. przyjedzie na stadion Wojska Polskiego w Warszawie będzie za- 
uługiwał na najwyższe uznanie. Zawodników koszą po drodze nie tylko 
trudy wyścigu i dość liczne wypadki, połączone z obrażeniami ciału, ale 
również i brak dostatecznej ilości sprzętu oraz dętek. 


Mankamentem wyścigu jest niedosta- 
W Sofii 
trochę lepiej 


SOFIA. (Uhl. wł.) — Koszykarze pol 
acy, którzy walczą na turnicju hałkań 
skim w Sofii uzyskali drugie zwycię 
stwo, zwyciężając Triest 35:27 (15:12).! 
Koszykarki pokonały Bułgarię 33:28 
(16:13), pokazując dobrą taktycznie grę. 
Najlepiej zagrały w tym meczu Woje- 
wódzka, Pachlowa i Tkaczyk. 

W następnym spotkaniu Polki wygra 
ły z Triesiem 36:39 (10:14). Obu na- 
szym teprezentacjoni pozostały się jedy 
nie mecze z Jugosławią. 


teczna pomoc techniczna na etapach. 
Zwycięzca II Tour de Pologne w 1929 
roku Mefański, który towarzyszy wyświ- 
gowi 
nieliczną obsługa 
na punktach etapowych, 
jeszcze wymagać od niego, aby repero 
wał zawodnikom przebite dętki. 
i rze reperują dętki sami nie raz do póź 
! nej nocy. 


że nie można 


ZAINTERESOWANIE ROSNIE 


wałując wszędzie na trasie olbrzymie za 


uświetnienia wyścigu. O charakierza wy 


« 


ścigu świadczą np. fakty wstrzymywania 


ruchu kołowego w miastach i na szo- 


Pierwsza porażka 
Dynamo 


MOSKWA  (Obsł. wi.) — Największą 
sensacją dotychczasowych rozgrywek pil- 
karskich o mistrzostwo Zwiąrku Radziec- 
kiego była porażka moskiowskiego „Dy- 
namo” ze „Spartakiem“, zajmującym w 
tabeli drugie miejsce, w stosunku 0:3. 
Macz ten wzbudził wielkie zalnterosowa- F 
nie i na dwa dni przed jego roregraniem ł 
wszystkie bilety były rozsprzedane. tez wygra a 

Mimo porażki „Dynamo“ prowadzi nadal | OSLO (Obsł. wł). 


sach, przez które prowadzi trasa wyści- 
gu. Przed Szczecinem kolejarze zatrzy. 
mali towarowy pociąg, abv nie przeszka 
dzać kolarzom. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


WYGRAŁ 8 


w charakterze mechanika wraz z! 
tak ma dużo pracy 


Kol 


aWyścig posuwa się ku Warszawie, wy 
ioteresowasie. W tej naprawdę imponu Doskonały! kolarz łódzki. "Pietruszewski 


jącej imprezie bierze udział całe epołe | uywalczył sobie trzecią lokatę w indywi- 
czeństwo. Każdy chce przyczynić się do dualnej klasyfikacji po. 7 etapach i nie 


Miądzypańsiwowy | 


ETAP 


PIETRASZEWSKI 


W Poznaniu odbyło się, przy ud 


branie. Najdonioślejszym wydarzeni 
siedziby PZB do Warszawy. 
się jednogłośnie za ty koncepcją. 
tu PZB do nowych warunków, W 
Szalagan, kpt. 
(Śląsk), 
kedrey 


Verdeur poprawia 
rekord światu 


_ Znany pływak amerykański sty- | 
lem klasycznym Joe Verdeur uzy- 
skał podczas zawodów w New Ha- 
ven na 200 m wspaniały czas 
2:30 min, Wynik ten jest o pół 
sekundy lepszy od jego własnego 
rekordu świata. 


Nowara hije Netukę 


Wzmocniona Cracovia remisuje z Batov 8:8 


` 
KRAKÓW 27.Vi (Tel. wł.)—Mecz bokser- | wzmocniona była dwoma zawodnikami 
ski trzoci z kolei między czeską drużyną , Śląskim! — Nowarą ; Paterokiem. 
SK „Bałow”, a „Cracovią“ zakończył się | $ensacją meczu byla wygrana Nowary 
sukcesem drużyny polskiej, która uzyskała | z mistrzem Czechosiowacji Netuką |. 


sportowy 


(Szczecin), Prędowski (Wa 


f is pe ` 


zumierza poprzestać na tej pozycji. 


w tabcii, mając w 9-ciu grach 15 pkt. | mecz piłki nożnej Norwegia — Danla B, |wynik remisowy 8:8 z silną ósomką pię- |! wara miał w pietwszej i (rzeciej rundzie 
idobytych przed  „Spartaliem* —  12| rozegrany w Oslo, zakończył się zwycię- | éciarıy czeskich. Drużyna  „Cracowil"” | zdecydewaną przewagę nad przeciwni- 
gier, 15 pkt. i CDKA — 10 gier, I4okt. | stwem Duńczyków 3:2, kiem i zasłużył w pełni na zwycięstwo. 
Wyniki: w muszej Dvoracek (B) pokonał 

A MÓGŁ BYĆ HONOROWY GOAL R na punkiy Wszołka (Cr.); w koguciej 

Gertner (B) pokonał zdecydowanie na 


O jedną dziesiątą sekundy zapóźno. Bramkarz duński Nielsen wyprzedzjj Miecia 


s przed ea 


(8) wygrał na punkty z Baranam; w lek- 
kiej Mistrz Moraw — Fraspir (8) przograł 
ze  Stysiakiem przez poddanie się w 
Il rundzie. W półśredniej Krcha (B) prze- 
grał przez tko zr 
ll-giej r. Czech był do 
skach; w w. średniej Obid (B) po wy- 
tównanej walce w dwóch pierwszych 
xdobył przewagę punktową w trzeciej i 
uwyciężył na punkty  Bereznickiego; w 
półciężkiej Nowara po . najpiękniejszej | 
walce dnia pokonał mistrza 
wacji Noetukę I; w w. ciężkiej Netuka li | 
przegrał na punkty z Paterokiem mimo, 
it bokser śląski w pierwszej rundzie omal 
nie został znokautowany,  „nadziewając 
się“ na mocny cios Netuki. Paterok —rze- 
trzymał jednak krytyczny moment, a 

stępnie przejął inicjatywę, posyłając EB 
tukę w drugim starciu na deskj do „£".. 


* 

Drugi mecz na Dolnym śląsku oz 
Czesi Wałbrzychu, wygrywając z miej- 
scowyM „Górnikiem 13:3, 

Wyniki: w muszej Dworacek wygrał przez 
t.k.o. w drugiej rundzie ze Stelmachem: 
w koguciej — Gertner zremisował z Fa- 
ską, Po najładniejszej walce dnia; w 
piórkowej Bina przegrał z Wielińskim na 
punkty; w lekkiej Vraspir wypunktował 
Dominiaka; w półśredniej Krcha pokonał 
na punkty Michalaka; w średniej Obid 
wygrał przer k.o. w drugiej rundzie z 
Gd w półciężkiej Netuka I po. 
konal na punkiy Braneckiego; w ciężkiej 
| Notuka M znokautował w drugiej rundzie 
Romanowa. 


PRZAATPA OWE = TENAN 
„TOUR DE PRANCE” ROZPOCZĘTY 


| PARYŻ (0bsi. wi.) — Dzisiaj rano (30 bm.) 
| rozpoczął się wielki międzynarodowy wy- 
ácig kolarski — „Tour de France". Stari 
| honorewy nastąpi! 2 placu „du Palais 
| Royal", skąd 126 kolarzy, biorących udział 
je wyścigu przedetilowało ulicami miasta 
| na właściwy start na przedmieści: Saint 
Gleud. Pierwszy alap. wyścigu Paryż — 
Trouville wynosi 237 km. (Korespondencję 
naszego specjalnego korespondenta na 
tomai „Tour de France" zamieszczamy na 


m. celb 


gów zrzeszonych w Polskim Związku 


Derda oraz członkowie okręgów: 
Mugiera( Poznań), Stępień (Łódź), Wiśniewski (Gdańsk), £au- 


punkty Przybylskiego; w piórkowej Bina, 


Rapaczem. W, 
ś-miu na de | 


Czechosło- i 


BYTOM -K 
Siedziba Zw. Bokserskiego 


przeniesiona do Warszawy 


ziale wszystkich okre- 
Bokserskim, doroczne walne ze- 
em obrad była decyzja przeniesienia 


delegatów 


Wszyscy delegaci okręgowi wypowiedzieli 


W związku z tym powołano 9 oso- 


bowę komisję która rozpatrzy sprawy związane z przystosowaniem eta- 


Bielewicz, dr 
Łukaszewski 


skład Komisf weszli: 


rszawa). 


Po powitaniu zebranych, prezes Bie- 
flewicz w imieniu Zarządu PZB złożył 
oświadczenie, że do zagadnień nowej 
organizacji sportu polskiego Zarząd 
PZB ustosunkowuje sie jak najbardziej 
pozytywnie. Uważając równocześnie, że 
„w. sytuacji obecnej „pówne przeszkody 
statutowe mogą stworzyć truthrości 
jasnym „sPrecząQwa ju gwego słanowie 
ska przez “delegatów, Zurząd PZB in 
corpępe przekazuje swoje agendy rocz- 
nemu walnemu zgromadzeniu. 
Następnie w obszernym  przemówie- 
niu przedstawiciel GUKF ppłk. Szem- 
berg zapoznał zebranych z reorganiza- 
cją sportu polskiego a Członkom Za- 
rządu udzielono jednogłośnie absolu- 
torium. Za dotychczasowe zasługi, po- 


| łożone nad rozwojem sportu pięściar- 
skiego, prezesowi  Bielewiczowi zebra- 
ni nadali przez aklamację godność ho- 
*' norowego prezesa PZB. W uznaniu za- 
sług dła rozwoju sportu pięściarskicgo 
honorową złotą odznakę PZB vtrzyma- 


li jednogłośnie: następujący działacze 
sportowi: Łukaszewki lask), Kopera 
(Warszawa), Adamski, Kaliniak i Ko- 


walski (z Poznania). 


| Ostatnie gry w spotkaniu tenisowym 
' Bukareszt — Sopot, rozegranym na kor- 
tach w Sopocie przyniosły ostatecznie 
w ogólnej punktacji zwycięstwo barwom 
| polskim. 


* Amerykańskie 


AZS-y na starcie 


MINNEAPOLIS (obs, wł.) — Roze- 
grane w Minneapolis  lekkostletyczne 
mistrzostwa amerykańskich szkół wyż- 
szych przyniosły kilka wspaniałych wy- 
ników i jedną sensację w postaci Dilar- 
da w biegu 110 m pł. DiHard, który nie 
jest studentem, biegł poza konkursem. 
Wyścig ten wygrał w czasie równym re- 
kordowi świata Clyde Swett — 13,7 sek 
przed Dixonem i Pertnerem. Dillard 
uzyskał tylko 13,8. 


Inne wyniki: 100 m — Patton — 10,4 
sek, 200 m — Patton — 20,7 sek, 400, 
m — Rukes — 47,2 sek, 800 m — Whit- 
fizld — 1 : 51,1, 1500 m — Gehrnan — 
3:54,3, 5004 m — Thompson — 15:04,5 
min, 400 m. pł. — Walker — 52,4 sek, 
kula — Fonville — 16.64, dyk — Gor- 
dien — 50.15 m, tyczka — Bateman 
i Raesmusem — po 427, wda| — Steele 
— 161, 2) Holland — 748, wzwyż — sze- 
ścia zawodników przeszło wysokość 198 
cm. Zwyciężyli Momd<chein i Eddłemm 
— pe 2005 «m. 


RAKÓW 


Organizację mistrzostw Polski senie- 
rów na rok 1949 powierzono okręgowi 
Większość zgłoszonych 
wniosków m.in. wniosek okregu ślą- 
skigo o utworzenie Ligi  Bokserskiej 
| przekazano komisji, która po opraco- 
waniu przedstawi je na nadzwyczajnym 
walnym zgromadzeniu pod koniec sierp- 
; nia, lub na początku września. 


poznańskiemu. 


! Zebrani uchwalili dezyderat referatu 
zdrowia PZB nie pozwalający zawodni- 
kowi, który przegrał przez k.o. na bra- 
nie udziału w jakiekolwiek imprezie w 
ciągu 4 tygodni. 

F" 


ulega Bromwichowi 


LONDYN. (Obs. wł.) — Półfinały 
singla męskiego w Wimbledonie nie za- 
chwyciły widzów, którzy spodziewali się 
lepszej gry. W pierwszym półfinale 
Bromwich (Australia) wygrał po 2 go 
dzinach i 10 minutach nudnej gry, w 
której zawodnicy czatowali tylko na błę 
dy przeciwnika, z Asbothem (Węgry): 
6:3, 14:12, 6:2. W drugim półfinale Fal 
kenburg (USA) łatwo uporał się z Mul 
loyem (USA) 6:4, 6:4, 8:6. 

Finał odbędzie się w piątek. 

W ćwierćfinale gry podwójnej panów 
Bergelin (Szwecja) i Harper (Australia) 
pokonali Mottrama (Anglia) i Słurgeesa 


= 


(Płd. Afryka) 6:3, 6:4, 6:4. 


| Sopot -Bukureszt 4:3 


Nareszcie wygraliśmy grę mieszaną 


Jak podawaliśmy w numerze ponie- 
działkowym w niedzielę wieczorem stan 
meczu brzmiał 2:2 (dzięki m. in. zwy- 
cięstwu Hebdy nad Czralulisem). W po- 
niedziałek padał deszcz. Walkę podjęto 
we wtorek. 

Skonecki wygrał z Caralulisem 1:5, 
5:7, 6:3, 6:2, natomiast Hebda uległ 
Viziru 6:8, 2:6, 5:7. Stan meczu 3:3. 

Decydowała walka w grze mieszanej, 
p której Polacy wystawili parę: Jędrze- 
| jowska, Skonecki. Polacy po zaciętej 
walce w pierwszym secie wygrali to 
spotkanie 7:5, 6:2 i zdobyli £ty zwy- 
cięski punkt. 

Bilans ogólny walk z Rumunami wy- 
gląda następująco: 2 zwycięstwa 4 : 3 
i jedna porażka 2:5. Tourme miłych go- 
ści po naszym kraju dało z pewnością 
wiele korzyści naszym czołowym ra- 
kietom. 


ZATOPEK NIE PRÓŻNUJE 


PRAGA. (Obs. wł.) — W ramach zło 
tu Sokołstwa czeskiego odbywają się w 
; Pradze mistrzostwa lekkoatletyczne CSR. 
jw pierwszym dniu zawodów padł jeden 
rekoed CSR. Ustanowił go Fikejs w sko 
ku w dal, uzyskując 7,38 m. Stary Te 
kord wynosił 7,29 m. W biegu "= 100 m 
pł. Tosnar wyrównał rekord czeski z 
wynikiem 15,1 sek. 

ARK wyniki: 5.000 m — 1) Zatopek—. 
14:21. 1.500 m — 1) Cevona — 3:5748. 
Skok wawyż — 1) Tonko — 190 em, 
Młot — 1) Knotek — 529 m, Kule — 
3) Kalina — 14,42 m. 


- Coraz bliżej upragnionej Warszawy 


i coraz zajadlej walczą kolarze 


- 


e" 


57M 


Ir. 3 


(Dokończenie ze str. I-ej) 


zwycięzcą Tour de Pologne będzie wła 


PRZEGLAD SPORTOWY 


AK się może złożyło, ale u 
biegły tydzień przyniósł na- 
| szemu sportowi szczególnie dużą 
porcję  rozgoryczenia i zawodu. 
Występy wioślarzy w Szwecji, ko 


Na stadion Cracovii wjechała rozcią-: 3) Polska M 11,33,32, 4) Czechosłowacja 


11,37,03, 5) Szwecja 11,57,05. 


Hr S9 


Wybrnijmy z impasu 


Rzecz nie jest? na szczęście po- 
wszechna, ale jest: że jęśli przy= 
padkdwo jest przewidziany jakiś 
wyazd, to często nikt do ostate 
nie chwili nie wie, czy wyjazd 


śnie jeden spośród tych trzech zawodni | gnięta grupa 14 kolarzy. Pierwszy na 
ków. Trzem Polakom zagrażają na ra-| betonowy tor wjechał Nowoczek, a w 


Na każdym etapie spotykają zawodni- 


KLASYFIKACJA PO 8 ETAPACH 


szykarzy na Bałkaniadzie w Sofii, 


ków coraz to nowe niespodzianki. A »r 
zanizatorzy prześcigają się w różnorod 
ności pomysłów. Na jednym etapie wi- 


'zie Szwed Rydmark, Węgier Madi i Cze | kilkanaście metrów za nim Wrzesiński. 


chosłowak Vaverka. 


piłkarzy w Kopenhadze, lekko- 


ten nastąpi, jeśli zaś nastąpi, to 
często bywa spóźniony, co pociq= 
ga za sobą spóźnione stawienie 
się na miejsce i bezpośredni z po- 


dniały na szosie namalowane wielkie na 
pisy „Tempo“, rozrzucone w kilkume- 
trowych jodstępach. Na innych etapach 
jak to było mp. na trasie Bytom — Kra 
ków pomysłowi 
wali na całej 


| NA SZLAKU 8 ETAPU 

Do ósmego etapu Bytom — Kraków : 
wystartowało 34 zawodników, w tyn: | 
Kebrle (Czechosłowak), | 
wielu etapów jedzie poza 


który już od | 

konkursem. 
Na etapie tym było aż 8 lonych fini- | 
szów. Pierwszy w Zabrzu wygrał Pers-| 
son II przed Rzeźnickim i Bukowskim, 


organizatorzy wymalo. 
długości trasy napisy 
mNiech żyją* w trzech językach: po cze 
aku „Na zdar“, po węgiersku „Eljen“ i 


Indywidualnie: p Ą A takich ; 

pea | 4) wójcik 34,49,17, 2) Wrzoslóski 4a,y,si, TtlEtóW na przedolimpijskich éli- 
Dysponujący jak zawsze doskonałą koń |3)  piętraszowski 44,11,54, 4) Rydmark Minacjach w Krakowie i inne po- 
cówką Wrzesiński minął Nowoczka na | 44,26,56, 5) Madi 44,30,57, 4) Vaverka mniejsze dowiodły, że wszędzte 


wirażu i wygrał etap. 


WYNIKI 8 ETAPU 
Indywidualnie: 


44,32,25, 7) Rzeźnicki 44,39,18, 8) Widewall 
44,41,32, 9) Napierała 44,46,54, 10) Nowot- 
erek 44,57,14. 

Ostatni sklasyfikowany jako 32 Rychtor 


1) Wrzesiński 35,47,58, 2) Nowoczek 35,47,59, | ma czas 49,51,42. 


3) Wójcik '5,48,00, 4) Rreźnicki, 5) Wygięda, | 
é) Olszowski, 7) Poklicki, 6) Madi, 9) Ryd- 
mark, 10) Napierala, 11) Widewali 35,49,02, 
12) Paprocki, 15)Vaverka, 14) Królikowski 
3,46,06, 15) Piotraszewski 5,49,20. 


Drużynowa: 

1)Polska | 152,08,24, 2) Polska II 153,24,06, | 
5) Szwecja 155,50,25, 4) Polska [IJ 155,44,44, 
5)ESR 135,54,00. 


wyniki przez nas osiągnięte były 
jednak poniżej naszych możliwo- 
ści. 
tym, że przegralimy, lecz 


krotnie powtarzane, ciężkie sło- 
wo kompromitacja. Ka- 


Treść porażek nie tkwi w| 
jak; 
przegraliśmy. Pojawio się wielo» | 


trzech w pierwszej 


po szwedzku „Leve“. Kraków wydał pro 
gramy w ezterech językach oraz mapę 
zawierającą nawet profil trasy na „ewo- 
im“ etapie z uwzględnieniem stanu na- 
wierzchni szosy na poszczególnych od. 
einkach trasy Bytom — Kraków. 


MUSZĄ WYTRWAĆ 

Już od kilku etapów tylko III druży 
na Polski jedzie w składzie 4-ch zawod 
ników, a obie pozostałe drużyny Pol. 
ski i Czechosłowacka startują już tyl- 
ko w trzyosobowych zespołach. Wobec 
tego, że do klasyfikacji drużynowej li: 
czy się czas trzech pierwszych na me- 
cie, wycofanie się chociaż jednego ta 
wodnika spowoduje odpadnięcie danego 
zespołu z kiasyfikacji drużynowej. Naj 
skromniej reprezentowana jest „druży- 
na“ węgierska, którą reprezentuje... je. 
den jedyny Madi. Węgier na każdym 
etapie zbiera mnóstwo nagród, przezna- 
<zonych dla pierwszego i ostatniego We 
gra na mecie lub na finiszach, dla... naj 
młodszego i.. najstarszego Węgra iul. 
itd. 

Ndemniejsze zaimieresowanie, niż kon 
kurencja drużynowa, wzbudza klaa;fika 
cja indywidualna. Po ośmiu etnpach pro 
wadzi w dalszym ciągu Wójeik s prza. 
wagą przeszło 20 minut nad Wrzesń.! 
skim, któremu „depcze po piętach* Pie | 
traszowski. Wójcik jedzie do tej pory | 
bardzo szczęśliwie. Natomiast W rzesiń- 
ski i Pietraezewaki mieli liczne dalok 
lub wypadki. Należy przypuszcać, ie 


Musimy 


w (Gliwicach — Bukowski przed Pie- | 
traszewskim i Perssonem II, w Katowi | 
cach — Pietraszewski przed Wyględą i 
Wrzesińskim, w miejecowości Jęzoc — 
Wójcik przed Madim i Nowoczkiem, w Í 
Jaworznie — Nowoczek przed Wójci. | 
kiem i Madim, w Trzebini — Wide. 
vall przed Nowoczkien i Wójcikiem, 
wreszcie ósmy w MKrzeszowicach—Ryd- 


mark przed Olszewskim i Poklickim. | 


| 

Fo 30 km ofiarami przebicia dętek 
padli Widevall, Targoński i Lipiński. 
Widevall szybko naprawił defekt i ros 
począł pościg za grupą czołową. Szwed 
dogonił wkrótce małą grupkę kolarzy, 
ale nie zmniejszył szybkości, bo niedn 
leko przed nim jechała następna grupu 
złożona z 10 kolarzy, którą również 
szybko dogonił, Na tyn odcinku przebi 
li gumy Kebrle i Krzciński. 


Kiedy grupa czałowa minęła Katowi- 
cc, nopotkała na trasie przejaad kole- 
jowy. Nadciązuła właśnie motorówka z! 
jednym wagonem. Pierwsi zawodnicy 
jakoś przedurli się przez przeszkodę, za 
interesowali się jednak, co dzieje eię za | 
nimi i przypłacił karmubołem. Wrzesiń | 
ski wkrótce potem pojechał dalej, a Pie 


samotnie 50 km, mijając po drodze 14 
zawodników i na metę do Krakowa przy 
jechał tylko z 2-minutowym  opóźnie 
niem za grupą czołową, 


dojechać 


mówi czośowa trójka 


: FPójcik: Chociaż zostalo na. tylko 

drużynie PRN 
wej dołożymy wszelkich starań, aby 
mie oddać prowadzenia ak do Warsza. 
wy. Modlimy się o to, aby któryś z nasl 
nie mial poważnych defektów. Jeżeli 
chodzi o mnie mam nadzieję przyje- 
ehać w żółtej koszulce leadera, aż do 
Warszawy. 

Wrtesiński: Uciekam przed Pietra- 
esowskim, a jednocześnie gonię Wójci 
ka Obym tylko nie miał większych 
defcktów na trasie, bo z mniejszymi | 


— 


Nowe 
terminy ligowe 


W  kalendarzyku rozgrywek Klasy 
Pańawowej WGID PZPN na prośbę klu | 
bów przeprowadził drobne zmiany. Wy- 
znaczone na bieżącą niedzielę  spotka- ) 
nia: Warta — Polonia, Warszawa w Po- 
znaniu orąz Cracovia — Polonia, Bytom 
w Krakowie odbędą się w sobotę 3 bm. 

Zawody Cracovia — Z.Z.K., Poznań 
w Krakowie przełożono z 8 lipca 
(czwartek) na środę 7-go bm. a spot- 
kanie A.K.S. — Tamovia w Chorzowie 
z ll bm. na sobotę 10 lipca z uwagi na 
konkureacyjny mecz w Bytomiu ponię- 
dzy tamt. Polonią a Ruchem. 

Ponadto odwołano wyznaczony na 
najbliższą niedzielę mecz z cyklu o pu- | 
char Ziem Odzyskanych Opole — Po- 
morze Zach. na prośbę Szczecina, któ- 
rego zawodnicy hiorą udział w mistrzo. 
etwąchi Związków Zawodowych. 


| m Z 


i 


Dobry projekt l 
nie jest zły | 


Polski Związek Piłki Nożnej zamie- 
rza wprowadzić od 11 lipca br. począw: 
szy — dwu — wagi. trzytygodniową 
przerwę w rozgrywkach Kląsy Państwo- 
wej, w czacie której drużyny oraz za- 
wodników ligowych obowiążywałby bez 
względny zakaz gry. 

Projekt ten spowodowany został nad. 
miernym  przemęczeniem zawedników 
naszej extraklacy i ronpatrzony będzie 


na najbliższym posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny PZPN. 
W wyp” u ogłoszenia zakazu gry, 


wszelkie kontrakty krajowe zawarte 
przez kluby lirowe na ten okres czasu 
zostałyby przez Zarząd PZPN anulows- 
ne. W ten sporób kluby Klasy Państwo. 
wej unikna=łyby płacenia odszkodowań 


5 . 
swoim kontrahentom. 


|B-53647 


dam sobie jakoś radę jakto było na 
przykład na etapie do Krakowa. 
Pietraszewski: Po trochu „docieram 
się”. Czuję w sobie wielką kompresje, 
jadę niezbyt szczęśliwie, bo przesńdu- 
unie defckty gum. Nigdy nie wiado. 


|me jaka niespodzianka może się zda- 


rzyć na trasie. 


Sędzia główny wyścigu Przysiecki: 
Muszę podkreślić wielką ambicję Kró- 
likowskiego, który mając nicsamowitą 
ilość wypadków na trasie nie załamał 
się jak Siemiński, który już po trzech 
i gum zrczygnował z wyfoigu 
na pierwszym eapie. MKrólikowziki na 
jednym tylko etapie Olsztyn — Gdynia 
4 razy przchił gumę. A na innych miał 
wiele podobnych wypadków. Ten mło. 
dy i utalentowagy kclarz, jadąc rzczęśli 
wie na etapie z” Bytomia przyjechal do 


tryszewski czekał na wóz techniczny. Po 
usunięciu defektu, Pielramszewski jechał 
| 


| Krokowa w czołowej grupie. 


Fewia najmłodszych rakiet 


|w Warszawie 1—4 lipca 


W dniach 1 — 15 lipca br. Polski 
Zwiyzek Tenisowy organizuje w War- 
szawie na kortach WKS „Legia“, przy 
ul. Mysliwieckiej 4 obóz kondycyjno- 
wyszkoleniowy dla juniorów tenisowych 
oboiga płci w wieku od ł4 do 18 lat. 
Na obóz zostało powołanych 48 najlep- 
szych, tj. najbardziej zaawunsowanych 
juniorów z całej Polski, w tym 28 ju. 
niorów z Klubów Związków Zawodo. 
wych i Wojskowych. W czasie obozu 
zostaną rozegrane Mistrzostwa Polski 
Juniorów w dniach I — 4 lipca br. w 
następujących konkurencjach: 1) gra 
pojedyńcza juniorek, 2) gra pojedyńcza 
juniorów, 3) gra podwójna juniorów. 


Rougrywki odbędą się: dziś w czwar- 


tek — godz, 16 (otwarcie mistrzostw), 


w piątek 2 bm, — godz. 10 i 16, w so- 
botę 3 bm. — godz. 10 i 16, w niedzie. 
lẹ 4 bm. — godz. 10 (półfinały) i 16 
(finały). 

* 

W Krakowie odbył się trzydniowy 
turniej tenisowy juniorów Warszawy, 
Krakowa i Katowice, zorganizowany 
Przez krakowski OZT. i 

Spotkcnia przyniosły następujące x. | 
zultaty: mistrz Polski juniorów — Ku. 
dliński (Warszawa) — Christ (Kra. 
ków) 6:3, 6:3; wicemistrz Polski Ra. 
dźżio (Warszawa) — Kozłowski iKra- 
ków) 6:2, 6:4; 


DOBRZAŃSKA PRZEKROCZYŁA... 40-K4 

46,51 rzuciła dyskiem Dobrzańska w War- 
szawie, startując poza konkursem na mi- 
strzostwach Polski głuchoniemych. 


Klubowa: | żdy z poszczególnych autorów u- 
1) ZZK Warszawa 88,49,09, 2) Ruch Cho- bogich jakościowo ostatnich “vy= 
rzów 89,52,28, 3) Portyznat Łódź 89, 45,48. („nów ma swoje, przynajmniej 
| stara się mieć — usprawiedliwie- 
|nie. Ludzka rzecz, Wioślarze, że 


Drużynowe: 
1) Polska | 11,23,58, 2) Polska III 11,24,00, 


dróży — start. Towarzyszy zaś 
takim poczynaniom  wzmagająca 
się z godziny na godzinę nerwoe 
wość, nieskładna i bezproduktyw 
wna bieganina i krzątanina. Nie- 
wybredne zaklęcia. Nieustanne 
pretensje. Nieuniknione  scysje. 
Niewiara w celowość -własnych 
kroków. Wszystko zaś razem wye 
czerpuje (prawda?) psychicznie 
i wykańcza. 


r5ŁO, naszym zdaniem, tkwi 
także gdzie indziej. Zbyt ma. 


raz wiatr pozwoliła na uzyskanie do 
bych wyników w biegach krókich. 


Licis (Katowice) —. 


Czesi prowadzą 
w ruidzie uutomokilowym 


MIĘDZYZDROJE, 30.6. (Tel. wł.) — 


Do nadzwyczaj trudnego nocnego etapu 


Zakopane — Międzyzdroje wystartowa- 
ło z Zukcepanego tylko 60 maszyn, 6 wo 
zów pozostało na marcić. 

Trasa etapu była ciężka, dużo wiraży, 
na szczęście obsługa drogowa na całej 
niemal długości doskonale spełnifa swe 
obowiązki. Dopiero w pobliżu Między: 


2) Łączkowski (Poznań), 3) Perkowski 


Najsilniej 
IV.ta, w której prowadzi Czech Mirek 
na BMW — 4-pkt. karne przed Do- 
brym na Bristolu i Świelikiem na BMW. 

W kategorii V-tej pierwsze miejsce 


zdrojów automobiliści błądziłi w tere | zajmuje Pohl na „Jaguarze* — 0 pkt. 

! mie. Lekki wypadek miał Karwaci, i cltyei przed Kohoubem i Hauptma- 

| szczęście jednak nie groźny. nem (obaj na „Tatraca*) — 5 pkt. kur- 
Doskonale jadą zespoły MONmu i; nych. 


ZZK, które wyróżniają się spokojną * 
opanowaną jazdą. Czesi jadą z dużym 
temperamentem. 


W kategorii VItej jedynym zawodni. 
kiem jest Sucharda na „Jaguarze*, któ- 
l ry nie ma żadnych punktów karnych. 

Na metę w Międzyzdrojach Próba axybkości górskiej na dystan: 
przybyli Czesi z Hausmanem na czełe | sie 12 km, w trudnym terenie, urozma- 

Do chwili obecnej bez punktów kar- | iconym wzniesieniami i nichezpieczny- 
nych jadą: Pohl, Postawka i Hodek | mi zakrętami — w okolicach Jeleniej 
(CSR). Dziś o godz. 13.00 start do dal| Góry, przyniosła jedną kraksę. Na 
szego etapu — Międzyzdroje — (Gdynia. | pierwszym z 8-miu zakrętów uległ wy- 

Z Jeleniej Góry do Zakopanego wy-| padkowi inż, Loth (na KDF), rozbija- 
startowało 10 maszyn. Dystans wynosił jąc maszynę i ulegając kontuzjoam wo- 
516 km. W Jeleniej Górze pozostali! wnętrznym. 

Loth na KDF i Bittner na „Tatrze”, na Wyniki próby szybkości górskiej: 
skutek  defck:'ów maszyn. Martinek Kategoria I: 1) Hodel (CSR) 
(CSR) miał defekt przed Wałbrzychem Aero — 11:56 min,, 


pierwsi 


i odprowadził swą maszynę do Pragi. į Kategoria II: 1) Bobek (CSR) na 
Trasa raidu od Jeleniej Góry do Wał- Skodzie — 11:55 min., 

brzycha była bardzo trudna i niebcz-| Kategoria III: 1) Postawka (P) na 

pieczna. Najdłuższy odcinek prostej nie | Lanei — 11:52 min. 

miał więcej nią 50 mtr. Kategoria IV: 1) Kustosz (P) na 
Dalsza część trasy była łatwiejsza, to-| Citroenie — 10:47 min. 

też na drugim etapie odpadli jedynie | Kategoria V: 1) Kohoub (CSR) na 


Tatrze — 11:48 min. 

Jedyny pozostały zawodnik w katego- 
rii VI — Sucharda na Jaguarze uzyse- 
kał czas 11:04 min, 


Majkowski na BMW i Wójcik na Fia- 
cie. Do mety w Zakopanem przybyło 67 
maszyn. 

Mimo kilkunastu defektów na 
wszystkie  saniochody przyjechały w 
przewidzianych regulaminem 
nach, nie otrzymując punktów karnych. 

Oficjalna punktacja po drugim rta- 
pie przedstawia się następująco: w ka- 
tegorii | prowadzi bez straty punktów 
Hodac przed Mrazem — 3 pkt. karne 
i Kratnerem. (Wszyscy Czesi jadący na 
Aerominol). 

W kategorii II po-jednym punkcie 
karnym mają Czesi, Bobek i Netusil | 
oruz Wolf — 5 pkt. karnych. Jadą oni 
na Skodach, które mają szanse na za- 
jęcie I miejsca. | 


razie 


termi- 


Widzew - 


ŁÓDŹ. 29.6. (tel wł.) — Dorocz- 
nym zwyczajem w ramach Tygodnia 
Ligi Morskiej rozegrane zostało spo 
tkanie piłkarskie - między „Widze 
wem” a ŁKS-em o puchar przechod- 
ni prezesa Miejskiej Rady Narodo- 
wej Andrzejaka. W ub. roku puchar 
zdobyła drużyna „Widzewa”. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
„Widzewa” w stosunku 3:2 (1:1), Oba 
zespoły wystąpiły w swych najsilniej 
szych ligowych składach. 

Gra stała na dość dobrym pozio- 
Wojciechowski (Kraków) 6:3, 6:2; Ko. mie, jedynie w pierwszej połowie. 
złowski (Kraków) — Cieszewski *Ka- „Widzew” potralił lepiej wytrzymać 
towice) 6:2, 6:1; Magierówna (Katowi:, spotkanie kondycyjnie i z rzutu kar 
ce) — Kubalanka (Kraków) 6:4, 2:6, nego zdobył bramkę. 

6:4. - | Najlepszym graczem na boisku był 

W grze podwójnej: Radżio, Kudliń. prawy obrońca ŁKS-u, Włodarczyk. 
ski (Warszawa) — Cieszewski, Licis Bramki dla „Widzewa” zdobyli: Pa- 
(Kutowice) 6:4, 6:4.t wlikowski, Cichocki i Fornalczyk (z 


Slask lepszy niż Kraków 


Kiszka wyrównał rekord na 100 m. 


w Katowi- 2) Bodkowski ($1.) — 11,1; Kula mężczyzn: 


Na stadionie „Pogoni” 
cach odbyło się tradycyjne spotkanie 12,92; 1500 m: 1) Widerski (Kr) — 4:15,6, 
lekkoatletyczne Kraków — Śląsk, wy | 2) Siekański ($1) 4:20,15; wzwyż: 1) 


grane przez gospodarzy w stosunku | Dręgjewicz (Kr.) — 1.67, 2) Wiprzycki ($l.) 
124:121. 1.67, 800 m kobiet: KZ 
k b 2:415, 2) Grabczyńska r.) 2:445; kula 

Doskonale przygotowana bieżnia o- RAS } Bregulanka ($l) 11,00, 2) Szen- 
dzielorzówna (ĝl) 10,35: 400 m: 1) Wideł 
(Kr.) 52,6, 2) Puzio (Kr) 55,0: wzwyż ko- 
blet: 1) Pankówna ($I) 1,42, 2) Mitan 
(Kr.) 46,7; 4x100 m mężczyzn: 1) $ląsk 
45,1; 2) Kraków 467; w dal koblet: 1) 


Na 100 m Kiszka (Śląsk) wyrównał re 
kord Polski — 10,6 sek; Hejducka 
przebiegła 100 m w b. dobrym czasie 
12,5. 

Spotkanie miało bardzo emocjonu- 
jący przebieg. ponieważ prowadzenie 
co kilka konkurencji, zmieniało się. 
Ostatecznie wyśrali ślązacy dzięki te- 
mu, że sztafeta olimpijska Krakowa zo 
stała zdyskwalifikowana za skrócenie 
| toru przy zmianie na 800 m. 


dysk mężczyzn: 1) Praski (6t) 4405; 2) 
Makulec (Kr.) 40,24; 200 m kobiet: 1) PI- 
wowarówna ($1.) 28,1, 2) Wolańska (Kr.) 
285: w dal mężczyzn: 1) Kiszka ($1.) 685, 
2) Soraflni (Kr) 653: dysk koblot: 1) Sta- 
chowlez (Kr.) 33,75, 2) taptaś (Kr.) 3211; 
5000 m: 1) Więcek (Kr) 16:44,3, 2) Olszew- 


Mucha (%1.) 5,00, 2) Mejcherczyk ($1.) 3,00; 


Wyniki techniczne: oszczep: 1) Szendzielorz ) 53,14; 2) 
400 m pt.: 1) Puzio (Kr.) — 60. 2) Rzeł- Kurek (Kr.) 51,15; olimpijsk 1) $ląsk — 
| niczek ($1) — ét sek.; 100 m kobiet: Hej- 3:31,6, (Kraków —  zdysklaliiikowany); 


ducka($l) — 12,5, 2) Mitan (Kr) — 129; 


oszczep kobiet: 1) Stachowicz (Kr.) 38,07, 
| 100 m mężczyzn: 1) Kiszka ($i) — 10,6, 


2) Szendzielorzówna ($l.) 34,55. 


» 


| 1) Praski ($1.) — 14,58, 2) Makulec (Kr)—] 


mieli złe, przestarzałe i nieodpo- | 


wiednie łodzie, lekkoatleci — złe 
| warunki atmosjeruczne, piłkarze 
| — przesyt piłki nożnej i przemę- 
jczenie ciągłymi meczami, koszy- 


Kategoria III; I miejsce zajmuje Po- karze... jeszcze się nie wytłumae»| 
stawka (Kraków) bez punktów karnych, CZYli. Zapewne. Każdy tam OSiQ- sukcesu. Brak jest w takich wys 


tecznie pewnie ma trochę racji, 


miast iść do przodu cofamy się. 
| Tak nie jest. 

| i nie twierdzimy, że jest już 
|! Illzupełnie dobrze, Zło tkwi cią 
i gle jeszcze w niemożności całko- 
|witego wybrnięcia z impasu. Je- 
iseśmy w okresie kształtowania się 
| form organizacyjnych naszego 
| sportu narodowego. Praca to ol- 
| brzymia. Znajdujemy się obecnie 
w stadium niejako przejściowym, 
który z natury rzeczy musi mieć 
| mniejsze lub wieksze usterki. 
| Wynikiem bywają czasem impro- 
wizacje, lub poczynania mające 
jeszcze cechy  przypadkowości. 


ZOBACZYMY CZESKĄ SLAVIĘ 


PRAGA. (Obst. wł.) — Czeskie dru- 
żyny piłkarskie wybierają się na turnee 
po Polsce. Wieemiemrz Slavia grać bę- 
dzie w dniu 11.7 we Wrocławiu z repre 
zentacją Dolnego Śląska, w dniu 147 
w Warszawie z Legią, w dniu 
Krakowie z Wiełą i w dniu 18.7 w Cho 
rzowie z Ruchem. 


Bohemian: rozpocznie turnee meczem 
z Wartą w dniu 18.7 w Poznaiu, w 
dniu 21.7 gra w Krakowie z Wisłą, w 
dniu 23.7 w Łodzi z LKS i 267 w Ka. 
towichch z nieustalonym jezecze prze- 
ciwnikiexn. 


Sensacja w Łodzi 


m 
| karnego), dla pokonanych Patkolo— 


|2. Sędziował ob. Gryniecki. Widzów 
ok, 3 tysięcy. 


|  Delegatem Polski na Kongres FIFA 

(Międzynarodcwa Federacja Piłki Noż 
nej). który odbędzie się w dniach 
27 — 28 lipca w Londynie, będzie inż 
Przeworski, 


1 


17.7 w| 


ło przygotowania i podświadome 
| często lecz istniejące  przecenia» 
'mie własnych wartości. Rośnie 
ono chorobliwie i nieproporcjo» 


| nalnie szybko w stosunku do ode 
niesionego tu i ówdzie jakiegoś 


padkach rzetelnej oceny wlasnych 


(Warsznwa) — wszyscy na Lanciach. | podobnie jak i opinia sportowa, | wartości, ważna jest wówczas je= 
obsadzona jest kategoria ŻE stę zżyma. Że twierdzi, iż zü- dynie wymowa cyfr i dodatnich 


| punktów, anie zasada. dzię- 
ki której padły. Często właśnie 
| okazuje się, że jest krucha i nie 
i wytrzymuje dłuższej próby. Czę= 
j sto okazuje się, że byo w tim 
|trochę sportu, lecz brakowało 
Ikultury wychowania fizycz 
| nego. Bez niej daleko nie dojdzie 
|my. Nie łatwo do tego dojść, !ecz 
i tymbardziej powinno to być pae 
| sją sportowca z prawdziwego zida- 
| rzenia. 

| AMY ciągle jeszcze olbrzy= 
| M mie zaległości do odrobie- 
nią i nader szkodliwe i megaio= 
mańskie wyrasta niekiedy pojęa 
cie żeśmy je w wielu wypadkach 
odrobili. Jeśli już jednak bywa 
nawet tak, że z czystym sumie- 
niem można osądzić, iż istotnie 
jest jakieś wartościowe osiągnię= 
cie o trwalej podstawie, to jest to 
zaledwie fragment wielkich za» 
dań mnożących się ustawicznie į 
być może nie dosięgłych dla jede 
nego pokolenia. 

Kultury wychowania fizyczne= 
|go nie można mierzyć jedynie 
mniej lub więcej udałym siervem 
(na punkty) z prawej, strzeloną 
precyzyjnie bramką, sekundą ue 
chwyconą na chronometrze. Ilośm 
cią przybyłuch na imprezę Wie 
dzów, liczbą zmobilizowanych w 
kasie złotówek, nawet ilością 
zwycięstw, ba — nawet rekore 
dem. Sa to niewątpliwie elemen- 
ty jei składowe, lecz przede 
wszystkim jej funkcje. Brak do» 
brze okrzepniętej zasady wy 
twarza kruchość wszustkich tych 
wypadkowych. 
| Warto jest na te sprawy połoe 
żyć obecnie szczególny nacisk, 
pielęgnować je możliwie jak naj- 
staranniej i powszechnie, abyś. 
my.się przestali szamoiać w kTę= 
gu, że tak to określimy, technicze 
nych lecz zaskakujących nas nice 
powodzen, (Sg) 


Rekordy Poiski głuchoniemych 


padają w Warszawie 


Pierwszy dzień piętnastych mistrzostw 
Polski głuchoniemych przyniósł kilka 
sensacji. Dobrowolski (Warszawa) po- 
prawił własny rekord Polski z 1938 r. 
w pchnięciu kulą o 5 em; w biegu na 
60 m kobiet Kujawa (Poznań) uzyska- 
l la czas 8,8, co jest także nowym rekov- 
Kier: Polski. Poprzedni należał do Le 
wińskiej (Warszawa), i ustanowiony zo- 


| stał w 1939 r. W tej samej konkurencji 


Grodecka (W-wa) wyrównuł'a stary re: 


| kord. Trzecią niespodzianką było wy- 


| równanie rekordu Polski przez Czerni-| 
szewskiego (W-wa) w biegu na 100 me- 


trów. 


WYNIKI: 
Mężczyźni 100 m: 1) Czerniszewski (W-wa) 


i 


1) Buiżanka (Kr) — 118; 2) Konderko (W-wa) 12,1; 3) Rlsbcew ; ` 


(W-wa) 12,6; 400 m: 1) Sawicki (W-wa) 
58,4; 2) Perzyna (W-wa) 58,5; 5) Bałdecki 
| (W-wa) 59,0, 1500 m: 1) Witt (W-wa) 4:37,0; 
j2) Pasternok (Śląsk) 4:38.9; 5) Wójcik 
(W-wa) 4:41,8. 5000 m: 1) Gajda (W-wa 
,17:09,4, 2) Pasternok (8l.) 17:27,6; 3) Sta- 
owicz (Kr.) 17:46,6, 4x100 m: 1) Warszawa 


Legutko (Kr.) 5,20, 2) „Hejducka ($1.) 4,99; 49.5; 2) Kraków 52.6; 3) Bydgoszcz 52,8, 


110 pł.: 1) Szyszkowski (W-wa) 210; 2) 
Sawicki (W-wa) 21,2; 3) Pusz (Kr.) 21,5. 
Kuła: 1) Dobrowolski (W-wa) 10,52 (nowy 


rek. Polski); 2) Czubak (W-wa) 9.24; 3) 
Pusz (Kr) 9,20. oszczep: 1) Pusz (Kr) 
37.00; 2) Czubek (W-wa) 37.21; 3) tota 


($1.) 36.90, w dal: 1) Konderko (W-wa) 


skl ($1.) 17:05,6; 4x100 koblet: 1) Kraków | 572; 2) Czerniszewski (W-wa) 547; 5) Pusz 
55,7, ($ląsk — zdyskwaljfikowany); tyczka: | (Kr.) 528, sztafeta olimpijska: 1) Warszowa| Tyczka: 1) Pusz (Kr) 250; 


3:53,0; 
4:05,0. 
KONKURENCJE ŻEŃSKIE 

60 m: 1) Kujawa (Pozn.) 88 (nowy rte- 
kord Polski), 2) Grodecka (W-wa) 9,0; 3) 
Katuszewska (W-wa) 92, 200 m: Kujawa 


2) Bydgoszcz 3:59,8; 3) Kraków 


(P) 31.3, 2) Grodecka (W-wa) 32,0; 5) Ke- 
tuszewska (W-wa 32,2, kula: 1) Sleczko 
( (w-wa) 7.27; 2) Walczak-Gojdowa (W-wa 
16.96; 3) Clepia (Pozn.) 6.73, oszczep: 1) 
| Kujawa (P) 19.91, 2) Kiimczewska (W-wa) 
| 16.64; 3) Napleracz (Kr.) 16,32, wzwyż: 12 
| Brzózka (P) 119: 2) Kujawa (P) 115; 3) 
| Brysiówna (P) 115. 

| w klasyfikacji zespołowej po pierw- 
szym dniu zawodów prowadzi w konku- 
| rencji męskiej Warszawa 171 pkt. przed 
Krakowem 64 i ŝiąskiem 54 pkt. w kon- 
kurencji żeńskiej: Poznań 64, przed War- 
szawą 46 | Śląskiem 8 pkt. 


| DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW 


Kobiety: 100 m: 1) Kujawia (P) 14.8; 2) 
Grodecka (W) 15,0; 3) Kotuszewska (W) 


| 15,1. 
1 500 m: 1 Todziejczyk ($1.) 1:36,6; 2) 
| Brzóska J. ÊP) 1:41,2; 3) Brzóska T (P) 
1:43,8 


4x100 m: 1) Warszawa 61,6; 2) Poznań 
162,0; 5) śląsk 62,9. 

W dal: 1) Kołodziejczyk ($i) 411; 2) 
Kujawa (P) 399; 3) Kotuszewska (w) 393. 

Dysk: Gajda (W) 20,82; 2) Brysiówna (P) 
20 44; 3) Sleczka (W) 19.64. 

Mężczkźni: 200 m: 1) Czerniszewski (W) 
24,8; 2) Konderko (W) 25.8; 3) Rlebczaw 
26,0, 800 m: 1) Wójcik (W) 2:15.0; 2) Pe- 
rzyna (W) 2:15,3; 5) Witt (W) 2:17,6. 

10.000 m: 1) Gajda (W) 36:15,0; 2) Sta- 
rowięc (Kr.) 37:54; 3)Mackowski (Kr.) 3909. 
| 4x400 m: 1) Warszawa 3:55,6; 2) Byd- 
goszcz 4:08,4; 5) Kraków 4:10.6. 
| Wzwył: 1) Konderko (W) 150; 2) Manlu- 
ra (P) 145; 3) Czerniszewski (W) 145. 

2) Łoza ;$l.) 
1 240. 

Dysk: 1) Dobrowolski (W) 27,06; ły Pusz 
(Kr.) 26,39: 3) Łoza ($!) 25,30. 

W klasyfikacji ogólnej zwyciężyła War- 
szawa 396 pkt. przez Poznaniem 133 I 
Krakowem 133. 


T. Maliszewski 


Duńskie rodzynki i polski zakalec 


Dumania z kopenhaskiego bruku 


Kopenhaga. $E czeruca. 

T rzeba przyznać — Polskie Radio 

miało dobrego nosa. Gdy już raz 
zdecydowało się tranunitować między- 
państwowy mecz piłkarski za granicą, to 
akurat wpadło na.. Kopenhage. Można 
wyobrazić sobie przyjemne uczucie kol. 
Dobrowolskiego, gdy otwierając mikro- 
fon słuchaczom  radoeną 
wieść, że jest już 4:0 dla.. Duńczyków. 
Gdyby wszystkie przyjen:'ne słówka, jua- 
kie padły w tym momencie spełniły się, 
ani jeden pilkars nie wrócił by zapew- 
pc cało do kraju. Nie był to jednak o- 
statni kruk na drodze krzyżowej spike- 
ra. Musiał jeszcze czierokrotnie wrez ze 


zwiastował 


Skrannym wybierać piłkę ze siatki il 
nie mógł nawet zdobyć się na naaladow. 
nictwo historycznego już przedwojenne- 
go powiedzenia: „szkoda, że państwo nie 
możecie tego widzieć". 

Przypuszczami zresztą, że nie wielu ze 
słuchaczy byłoby żądnych widoków, ja- 
kie przed Polaków rozwijały 
się z perspektywy stadionu Idrotparken. 


oczyrua 


NIE MA TO JAK TRENING 

Zawsze to dobrze mieć trening! Pod- 
różując z naszymi piłkarzami od Półno- 
ey na Południe miałem już możność u- 
odpornić się na wszelkie katastrofy. Bel. 
grad był bardzo dobrą szkołą. to też w 
Kopenhadze po kilkunastu minutach na- 
stawiłem się na wielobrmnkową falę, li- 


norwescy, oglądając mecz. Całe szczę- 
ście, że mają za sobą długoletnią karie- 
rę piłkarską. Wiele widzieli i wiele prze. 
żyli. Przeżyli też dwucyfrową klęskę w 
Sztokholmie, to też umieją wczuć się w 
tego rodzaju wypadki, które mają głęb- 
sze podłoże, niż... zwykła nieudolność. 


CO BYŁO? 

Co było jednak w rzeczywistości? Ja- 
kim cudem zrobiła się fitałna ósemka? 
Nad tym próbowaliśmy się głowić w cza 
sie niedzielnej wycieczki do Hornebek. 
Suszył sobie głowę kapitan Alfns, kiwał 
nia Parpan i mędrkował niżej podpisa. 
ny. Do wspólnego wniosku nie doszlis- 
my, gdyż nie było ku temu nastroju na 
ławeczce przed plażą i rozswawolnionym 
morzem. Z Parpanem stwierdziliśmy zgo- 
dnie, że było gorzej, niż w Belgradzie. 
Nie chodzi o jedną bramkę więcej, ale 
o styl gry. Tam przynajmniej w drugiej 
połowie drużyna zebrała się i pokazała 
zęby, nie mówiąc o wielu sprawnych ak- 
cjach w okresie jugosłowiańskiej nawał- 
nicy. Tutaj była wprawdzie również lep. 


jsza druga połowa, ale dzień był widocz- 


nie zapeszony i nic nie chciało wyjść. 
Nawet ładne strzały Cieślika. A poza 
tym te ostatnie kilkanaście minut pozo- 
stawić musiały fatalne wrażenie. 

(wracz twierdził, iż sam nie wie, co 
w niego wlazło. 

— A po szóstej bramce chciałem so- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


i na tym odcinku martwy punkt, okazu- 
je się, że radość była przedwczesna. — 
Okazuje się również, że każdą sygna!i- 
zowamą przed nieczami słabszą forme 
należy przyjąć za prawdziwą monetę i 
nie lekceważyć jej. Tylko gdy chodzi o 
obrońców, te rzeczywiście jesteśmy na 
hezrybiu, na którym me widać nawet... 
raków. 
A właściwie ruków nie brakło na bo- 
iku kopenhaskim. Gracze nasi powró- 
„|cili do starej metody cofania się przed 
przeciwnikiem posuwającym się z piłką. 
Przyczyna tego tkwiła zapewne w oba- 
wie, by w razie bezpośredniego ataku 
nie skompromitować się. Ale na to nie 
mu rady. Przeciwnika, mającego w po- 
siadaniu piłkę nie wolno pozostawiać w 
spokoju, gdyż każdy atak opóźnia, tem- 
| po jego posuwania się i umożliwia zm». 
| bilizowame rezerwy. 


SŁUSZNA DECYZJA 
Wypadek kopenhaski wykazał, jak 


DANIA — POLSK4 W KOPENHADZE 6:0 


{ 
| 


nie żałują wysiłków, by naciągnąć fakty 
do potrzebnego im dowodu. W ognin | 
sportowej walki saanooszukiwanie się da. | 
jleko nie prowadzi a później jest tym| 
większy kociokwik. Nie przypuszczakić. | 
my wprawdzie, by w Kopenhadze dojść | 
mogło aż do takiej kmastrofy, niemniej 
jednak trzeźwa ocena ostatnich wyda- | 
rzeń w piłkarstwie nakazała ostrożność | - 

l 
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zarówno gdy chodziło o występ duński, 
jak i Igrzyska Olimpijskie. Obawy wy- 
,rażone przed wyjazdein sprawdziły się, 
' gdyż nie ma cudów, gdy nie posiada się 
w danej chwili odpowiednich zawodni- 


ków. 


DZIĘKUJEMY 
Jesli wydawało się, że przyjęcie sztok- 
holmskie było szczytem wszystkiego, to 
Kopenhaga pokazała, że i na tym polu 
| można przewyższyć doskonałość. Duński 
(Związek rozwinął taką gościnność i ser- 


| deczność, że dzisiaj już robi nam się 


niewyraźnie, gdy pomyślimy, w jaki 


į słusznie zrobił PZPN rezygnując z wy-| sposób będzie można choćby w części | 
| jazdu do Londynu i jak mało racji mie- zrewanżować się w zniszczonej Warsza: | 
li ci, którzy wyliczyłi już dokładnie jak, wie. Prezes, adwokat Frederiksen, nasz | 
to dojdziemy przynajmniej do półfina- | stały towarzysz wiceprez. Johansen byli-- 
łu. Piłka jest okrągła i nie należy Jek- | by najchętniej wybrali się na poszuki. | 
ceważyć żadnego przeciwnika, a przede wanie ptasiego mleka, zrobić gościem 
wszystkim nie brać krajowych rniaręk swym jakąś przyjemność. Pełne serdecr- 
| przy ocenie międzynarodowych imprez. ności i taktu zachowanie się gospodarzy 
Dobrze będzie jeśli pomyślą o tym licz- i ułatwiło w wielkim stopniu przetrawie- 
ni amatorzy londyńskich wrażeń, którzy nie goryczy klęski. 


ezac w skrytości ducha, że nroże jeszcze jbie już zakryć oczy — wywnętrza się p. | 


Tym razem Skromny był szybszy, niż środkowy napastnik Duńczyków Lund- 
berg i piłka znalazła się w dobrych rękach. 


tradycyjna już druga połowa przyniesie | Mieczysław, przypominając szydzącemu 
jakieś odrodzenie. W pierwszych chwi- p- Alfusowi jak to nie wiedział gdzie u- 
lach po przerwie wyglądało też na to, kryć głowę w czasie ostńniego lania, ja- 


ale gdy nawet z kilku lepszych zagrań 
nic nie wyczło, byłem już przygotowany 
ma najgorsze. 

A najgorsze nastąpiło w ostatnich 
dziesięciu minutach, kiedy piłkarze na- 
a bronili się rękami i nogami, kiedy 
przed jeszcze wyższą katastrofą chroniło 
jakieś zabłąkame — na szczęście — ko- 
lano, obcas czy nastrzefona pierś. 


SKOŃCZYŁO SIĘ NA STRACHU 

Najpiękniejszy strzał meczu minął bez 
efektu. Nie padła z niego bramka, ba 
piłka w ogóle nie doszła do sanctuarium 
polskiego. Gdyby osiągnęła cel, żal by- 
łoby mi rgk Skrornnego, względnie nie 
wiej, czy siatka okaznła by się dostale- 
cznie wytrzymała. Autorem utomowej 
bomby był zdaje się, Aage Hansen, a u- 
nicestwił ją Lundberg, znalazłszy się na 
linii strzału. Całe szczęście, że wpadła 
właśnie na niego. Dwumetrowy wielko- 
łud mógł wytrzymać uderzenic, nawet 
nie skrzywiwszy się. 


TRÓJ6SOBOWE WCIELENIE 

A propos Lundberga jest on enfant 
terrible piłkarstwa duńskiego. Przed me- 
czem opowiadano mi, że jest pomysło- 
wym, wysoce inteligentnym piłkarzem, 
tylko odznacza się.. powolnością. Szyb- 
kość nóg nie idzie w parze z błyskawicą 
myśli. Mówiono też, że nie umie wyko- 
nać precyzyjnie swoich zamiarów. 

Tak mówiono, a okazało się zupełnie 
ev innego, Lundberg nie tylko umiał, ale 
robił wszystko doskonale, to też gdy po 
meczu próbowano ze strony duńskiej u- 
mniejszac jego wartość, wyczedłem już 
z merw“. Powiedziałem jednenni z dzia- 
łaczy duńskich, że prawdopodobnie sami 
me widzą co posiadaja. Zapatrzeni we 
wzory angielskie, gdzie środkowy napast 
nik jest przede wszystkim tankiem, ła. 
miącym zaporę, nie widzą wartości Lund 
berga, który nie zna szablonu i próbu$e 
zrobić z piłki nożnej coś więcej niż rze- 
niosło! Gra jego to iskierki swoistego 
geniuszu. 

Tajemnica niechęci do Lundłrerzu wy- 
jaśniła się późmiej. Ten uroczy stukilo- 
wy młodzieniaszek jest nie tylko piłka- 
rzem, ale w dniu meczu otrzymał dy- 
plom lekarski. Lundberg jes uie tylko 
lekarzem, ale i powiećciopieurzean. A o- 
bok praktyki lekarskiej i poetyckiej, wy- 
konyweć będzie i nadal zawód SRO | 
karski jako laktor sportowy pisma, 
wywudzącegu się z ruchu oporu „Infor- 
mation". I tu doszliśmy do sedna. Pił. 
karz Lundberg nie zawsze zgadza się z 
tyn, co robi przełożony Związek i daje 
temu wyraz jako piłkarz-redaktor. 

A w tej właśnie roli częmo i gęsto 
„przeczesuje* panów z komitetu selek- | 
cyjmego, których jest aż siedmiu i któ- 
rzy do niedawna nie mieli zbyt dobrej 
prasy. Szczególnie po meczu z Norwega. 
mi, który poszedł Duńczykom mono do 
wntroby. Miłość i sympatia skandynaw. 
ska swoją drogą, a ambicja wygrania to 


znów inna uprawa. 


CI „LEPSI* 

— Cry macie lepszą drużynę, niż w 
Oslo? — oto było pierwsze pytanie, ja- 
kie postawili mi panowie z Norweskie- 

Reidar 
Asbjórn 


go Związku, przemiły prezes 
Dahl ze swoim drugim „ja* 
Halvorsenem. 

Odpowiedź nie nastręczała trudności: 
— Rozumie się samo przez się! Wyo- 
brażam sobic co pomyśleli przyjaciele 


w — 


kie Kraków sprawił Śląskowi. 


TYLKO SPOKOJNIE 

Dogaduszki te straciły ostrze w dru- 
gim dniu. W pierwszym były mniej mi- 
łe. Jeden szukał winy w drugim Two- 
rzyły się bloki lokalne, mające na celu 
obronę „swojaka”. Naturalnie absurd — 
Należy mieć trzeżwy pogląd na sprawę 
i na tyle obiektywizmu, by móc wyłu- 
skać prawdę nie oglądając się na taką, 
czy inną barwę klubową. Można np. łu- 
dzić się, że tworzy się najlepszą linię po- 
mocy w Polsce, ale nie znaczy to, by nie 
było w Polsce którzyby 
przewyższałi jednego czy drugiego z te- 
go trójczłonowego łańcucha. I dlatego 
żałujemy, że Szczurek nie zmienił w pe- 
wnym momencie Jabłońskiego. Jeśliby 
nie poprawil sytuacji, to napewno nie 
pogorszyłhy jej, a warto było zobaczyć, 


pomocników, 


ce przedstawia obecnie pomocnik Legii, ` 


tym bardziej, iż mamy przed sobą jesz- 
cze kilka spotkań międzypaństwowych. 


TAKTYKA RAKA 

Przyczyn, które doprowadzają do tego 
todzaju katastrof jest więcej, niż jedna 
Zajmiemy się nimi w spvkojniej, domo- 
wej atmosferze, gdyż Kopenhaga nie na- 
straja do studiów tak „poważnych“ pro- 
blemów. Jednak dziś już stwierdzić mo. 
żna, że sprawa obrony, jest nadal najpo. 
ważniejszą bolączką. Był moment, w 
którym wydawało się, iż przełamaliśmy 


Dee |_|. żyj. te, ówieÓwa, 
AF „KOLIN“ — „GWARDIA” 4:3 
SZCZECIN 29.Vi (Telt wł) — Z okazji 
Dni Morza” rozegrano w Szczecinie spot- 
kanje piłkarskie między miejscowa 
„Gwardią”, a czeskim zespołem AF „Ko- 
tin”. 

Mecz zakończył sio po ładnej grze, za- 
rlażonym. zwvcięstwam gości w stosunku 


4:3 (3:2), Bramki dla Czechów strzelili: 
vorn>r — 2. Zdenek } Kucern — 1 DIA 
adrnderzv  wszvstcię bramki strzelił 


Wielga. Widzów 8 tysięcy. 


Nic wietkiega! Właśnie przed sekundą padła piąta bramka i 


Końcowy zryw nie wystarczył... 


i Warszawa uległa Poznaniowi 2:3 


=~ walce o puchar Kałuży 


POZNAŃ — WARSZAWA 3:2 (2:1). Bramki dla Poznania zdobyli: 
w 22 m Anioła, w 39 m Polka z karnego i w 63 m Czapczyk. Dla 
Warszawy strzelcami byli: w 26 m Borowiecki i w 68 m Szczurek. 
Poznań: Tomiak, Weiss — Wojciechowski, Słoma — Tarka — Kazi- 
mierczak, Polka — Anioła — Trzebiowski (Czapczyk) — Białas (Gen- 
dera) — Chmielecki. Warszawa; Skromny, Seratin — Maruszkiewicz, 
Waśko — Szczurek — Wiśniewski, Olszewski — Borowiecki — Hau- 
ton — Cyganik — Mordarski, 

Warszawa pośrzebała zupełnie swe szanse na zajęcie pierwszego 
miejsca w grach o puchar im. Kałuży, przegrywając nieoczekiwanie, 
lecz zasłużenie z reprezentacją Poznania, 


| Nieoczekiwana porażka Stolicy mai —————— 

swe źródło wssłabej grze pary obroń- zwycięstwa. Nikt się nie bawił w hy- 
ców oraz w indolencji strzałowej na-| perkombinacje, nie było marudzenia 
padu, w którym zawiódł zupełnie środ: Przy piłce. starano się zawsze odsyłać 


został po przerwie zmieniony przez 


Czapczyka, drugi natomiast zademon= ` 


strował dużą szybkość, agresywność 
i mimo małego wzrostu potrafił nieje 
dnokrotnie zagrozić bramce warszaw- 


kuje tylko wypadami, Jeden z takich 
wypadów wywołuje na tyłach War- 
szawy dużą dezorganizację, Skromny 
wybiega, goni za piłką, którą dostaje 
Szczurek. Środkowy pomocnik najzu- 


skiej. pełniej niepotrzebnie odsyła piłkę w 

Białas do chwili kontuzji grał do- pole, bije ją za słabo, Anioła łapie ją 
brze, uwijając się po całym boisku i, na nogę i strzela do pustej bramki. 
siejąc niepokój na tyłach gospodarzy, W 22 m Poznań prowadzi 1:0. 
dobrze sekundowali mu Anioła i Pol-| Strata bramki zmusza gospodarzy 
ka. Gendera wypadł słabiej, głównie, do energiczniejszej gry. Ataki ich są 
skutkiem dużej ociężałości. Czapczyk, | ooraz częstsze i w 26 m. Waśko, któ- 
który po przerwie objął kierownictwo | ry zawędrował aż do napadu, ściąga 
napadu poznańskiego, wykazał zado-|na siebie obrońcę i wybiegającego 
TAR G bramkarza, podaje piłkę Borowieckie- 
mu, a ten, podobnie jak Anioła, strze 
la do pustej bramki. Jest 1:1. 

Poznań nie załamuje się, lecz na- 


WAŚKO TRZONEM 
WARSZAWY 
Tak samo. jak w zespole Poznania, 


kowy Hauton. Nie porafił on powią- 
zać swej linii w jedną całcść, grał bo- 
jaźliwie i bez serca, a przy tym w pa 
ziemię Aniolę. 

ustawienie piłki do strzału, Tak moż- 
na robić, gdy przeciwnicy grzeszą po 
wolnością, ale formacje defenzywne 
Poznania zaimponowały właśnie swą 
szybkością, energią i dobrym startem 
do piłki. Do porażki Warszawy przy- 
į czyniły się również dwa fatalne błę” 
dy Szczurka i Serafina, które koszto= 
wały dwie bramki, 


| POZNANIACY BYLI SZYBSI 
| 


Poznań zaprezentował się w War- 
szawie zupełnie dobrze. Jest to druży 
na przede wszystkim szybka, która 
| prostymi środkami dąży do osiągnięcia 


CO SIĘ STAŁO? 


Skromny Œ 
dleć się o czym dyskutują Parpan 


ją szybko do przodu Taktyka ta, po | 
zbawiona wprawdzie finezji, okazała 
się zupełnie wystarczającym środkiem 


| na zespół warszawski. I 


Najlepszą formacją Poznania była 
pomoc, w której pierwsze skrzypce 
grał środkowy Tarka, umiejętnie i spo 
kojnie paraliżując ataki Warszawy. 
Z bocznych Kazimierczak nieco lep- 
szy ' Słomy. Bramkarz Tomiak pew 


pomoc Warszawy była najlepszą for- 
macją stolicy, chociaż Szczurka widy- 
waliśmy już w dużo lepszej formie. 
Ton grze pomocy nadawał Waśko, 
Który równie energicznie rozbijał ata 
ki lewej strony napadu Poznania, jak 
popychał swych kolegów z napadu do 


przodu Waśko grał pełne 90 minut, ! 


wykazując doskonałe przygotowanie 
kondycyjne i dużą zaciętość w walce, 


wet uzyskuje przewagę w polu. W 39 
m górne podanie jednego z pomocni- 
ków Poznania idzie w kierunku bram 
ki Skromnego Serafin stara się odbić 
piłkę głową i zupełne nieoczekiwanie, 
nie mogąc jej dostać, kieruje ją ręką 
nz aut. Sędzia dyktuje rzut karny, któ 
ry egzekwuje Polka. Silny strzał i Po- 
,znań prowadzi 2:1. 

| W 40 m. Białas w zderzeniu ze 
Szczurkiem ulega kontuzji kolana i za 


ny i opanowany nie ponosi winy za pu Szczurek pracował również ciężko, | stępuje go Gendera. 
szczone bramki Obrona również, nie s - t iał łatać P i AD; SĄ; 
oain: możę ormin ZAC tym bardziej, że A at „Po pauzie Poznań znów bierze ini- 
Ha Ją e błędy, jakie popełniali obrońcy, ale | cjatywę w swe nogi, ataki Warszawy 
opu, ale nadrabiająca ten brak do-| SEN; WA: y , Ww F 
ta A O | AOZA zawinięniem pinl 1 musimy za- | są raczej sporadyczne. 17 m. Pięk- 
rzucić mu jeszcze niezbyt czystą grę, ima bomba Czapczyka odbija się od 
ofiarą której padł Białas. Omawiając | słupka. W AAAA później ten sam 
już ten wypadek prosimy Szczurka na! gracz mija Szczurka i z bliskiej odle- 
| Przyszłość, aby, nawet w wypadku, je głości zdobywa trzecią bramkę dla 
śli foul nie Był rozmyślny, zaintereso ' Poznaniał Jest 3:1, 
wał się losem kontuzjowanego kolegi} Ale w tym właśnie momencie repre 
i przyszedł mu z pomocą, W wypad: | zentacja Warszawy zaczyna grać z ca- 
ku z Białasem, chociaż przebieg gry |łym animuszem. Szczurek idzie do ata 
pozwalał Szczurkowi na zainteresowa | ku na Szóstego napastnika, Wiśniew- 
nię się kontuzjowanym, nie skorzystał ski staje się środkowym pomocnikiem, 
on jednak z tego. lecz z machnięciem | Hauton przechodzi na prawego łącz- 
ręki oddalił się od leżącego przeciw- | nika, a miejsce jego zajmuje Borowiec 
nika, Nie zapominajmy, że boisko, to|ki, Ataki Warszawy suną raz po raz 
Wiśniewski FAPERWny. przy czym i| pod bramkę Tomiaka i wreszcie w 
jemu musimy wypomnieć grę łokciem, |23 m. Olszewski bije rzut rożny. To- 
która w drugiej połowie położyła na| miak piąstkuje w pole, ale Szczurek 
ziemię Aniołę. łapie piłkę z powietrza i silnym strza 
Maruszkiewicz i Serafin nie pokaza | łem pakuje ją do bramki, Stan 3:2 i 
li w obronie żadnych rewelacji. Grali | szansa, że Warszawa wyrówna. Jed- 
ostro, ale zbyt wolno na szybkich na- | nak dobre chęci nie zawsze wystar= 
pastników Poznania. Skromny począt- | czają. Mimo niewątpliwej przewagi w 
kowo niepewny, w miarę upływu cza | polu, napad warszawski nie może zdo 
su błysnął dobrą formą. być wyrównującej bramki i sędzia za- 
ATAK PASKUDZIŁ MR ak Katowic sea 
Najgorszą formację stolicy tworzył | r =" 
pe O Hautonie już wspomnieli- A Sioi i a O za 
śmy, do oceny pozostają się dwa ge A ędów i nie A 2 ytnią u- 
demy: Borowiecki i Olszewski z Ma- B > KURA a, AA 
rymontu i Cyganik — Mordarski z Le | HA „a S ay RGZASZNE 
gii. Początkowo lepsi byli piłkarze | R SEoł88.000-- (wi. 


| s k ł 
Marymontu, którzy energicznie parli! h la Fi 
do przodu. Jednak w drugiej ZIS e îi vier 


| pa s rade 
,śry dwójka Legii była bardziej szyb- A 
o puchar Kaluż 


Piątka ofenzywna Poznania przed- 
stawiła dwie nowe twarze: Trzebiow 
skiego i Chmieleckiego. Pierwszy oka 
zał się piłkarzem słabszego formatu i 


bru WA Z Z Z 


ka į zdecydowana, tak, że większość 


(ataków Warszawy szła lewą stroną. 
H 


A Gier pk. st. br. 

PRZEBIEG GRY 1) Kraków 6 8 23:13 

i Warszawa zaczyna grę z wiatrem i 2) Warszawa 7 7 15;13 

począikowo zdobywa sobie przewagę. 3) Poznań 6 6 PE 

Ataki jej jednak stopowane są dosko 4) Łódź 5 4 9:13 

usiadł z urażenia!! Możemy domy- |nale przez Tarkę, który całkowicie|| 5) Sląsk 4 3 1143 
unieszkodliwił Hautona. Poznań ata- i 


i Janduda, 


i 
! 


pa wy" 


m I . 


PRZEGLAD SPORTOWY 


„Kobiety nie bij nawet kwiatem” 


ale.. ona pobije cię w pływaniu 


Rekordy Światowe 


kobiet 


lepsze cd naszych wyników męskich 


Żadna dziedzina sportu nie wykazuje w ostatnich latach takiego po- 
stępu — jeśli chodzi o rekordy światowe — jak pływanie, 

Jedynie rekordziści bieżni, skoczni [ rzutni mogą pod tym względeni 
rywalizować z rekordzistami basenów. 

Wspaniałe wyczyny i rekordy pływackie Johny Weissmfllera uwa- 
żane przed mniej więcej ćwierć wiekiem za granicę możliwości ludz- 


kich (iako pierwszy zeszedł na 100 


m. poniżej minuty i to bardzo 


znacznie — 57,4 s. — | na 400 m. poniżej 5-ciu minut — 4,57), zmie- 


miały już kilka właścicieli na 100 


m w osobach Amerykanów Fic- 


ka (56.4) i Alan Forda (55.9) oraz Francuza Jany'ego 55.8. 


Inny „bóg“ pływania Szwed Arnej 
Borg, który już w 1924 roku poprawił! 
na 400 m rekord samego Weissmül- 
lera na 4:54,7, znalazł pogromców 
swych wyników w osobach Francuza 
Tarisa (4.47), Amerykagów Medica i 
Smitha oraz „króla” obecnych rekor- 
dzistów — Jany'ego 4:35,2 


Ogromny postęp zrobiono na dystan | 
sie 1.500 m. Podczas, gdy w roku, 
Olimpiady paryskiej (1924) Arne Borg | 
uzyskał czas 21:114, to w 1938 roku! 
Japończyk Amano ustanowił rekord 
e dwie przeszło minuty lepszy, pły- 
nac 1500 m w 18:58.8. 


Znaczne postępy w ostatnich 20-tu 
latach wykazały i pływaczki, Gdy kie! 
dyś zdecydowanie królowały Amery- | 
kanki z Gertrudą Ederle, Madison. | 
Norelius itd., to od 15:tu mniejwięcej | 
lat wszystkie prawie rekordy należą, 
do przedstawicielek starego świata z 
Holenderkami i Dunkami na czele. 


Gdy w początkowej „erze” Weiss- 
miillera uważano 5 minut na 400 m 
za granicę ludzkich możliwości, to po 
kilkunastu latach, gdyż w 1940 roku 
fenomenalna Duna R. Hveger prze- 
płynęła dystans ten w 5:00,1, a więc 
zaledwić o iedną dziesiątą część se- 
kundy gorzej, od granicy możliwości 
mężczyzny. 


REKORDY ŚWIATA KOBIET — 
LEPSZE OD NASZYCH WYNIKÓW 
MESKICH 


Pływańie -jest stym sportem, «które 
kobiecie bodajże najlepiej odpowiada | 
| w którym rajbliższa jest dorówna- 
nia mężczyźnie. Toteż specjalnie się 
dziwić nie należy, że kilka polskich 
rekordów męskich ustępuie znacznie 
rekordom światowym kobiet. 

Rekordzistę Polski Jędryska naj 
400 m (5:13.5) o kilkanaście metrów. 
pokonałaby Dunka R. Hveger (5:00, 1). 


A oto inne wyniki: 


1 


Rekord Polski mężczyzm 


300 m Marchlewski 3:55, 
1000 m Jędrysek 14:06,6 
1500 m Jvdrysek 21113,8 
400 m klas. Krauze ' 6:19,8 
400 m grzbiet. Karl:czek 6:01,8 
itd. 
Rekord świata kobiet 

300 m R Hveger 3:42,5 
1000 m R. Hveger 13:54,4 
1500 m R Hveger 20:57.0 
400 m klas. Nel van Vliet 6:08,4 
400 m grzbiet. RR Hveger 5:38,2 | 


Jak to było w 


Cyfry te najlepiej świadczą o pozio 
mie naszego pływania. Pocieszającym 
objawem jest jednak poprawienie w 
tym roku rekordu Polski na 300 m 
przez Marchlewskiego i wierzymy, że 
wynik 3:55 jest daleki od ostatniego 
jego słowa. 

Ucieszymy się bardzo, gdy inne re- 
kordy ulegną również poprawie. Bo 
rekordy światowe — choć bardzo wy- 
górowane — w roku przygotowań i 
ciężkich zmagań olimpijskich z pewno 
ścią w niejednej konkurencji zostaną 
jeszcze bardziej wyśrubowane. 

Najstarszym rekordem światowym 
kobiet jest rekord Holenderki den 
Ouden na 100 m (646) ustanowiony w 
1936 r. U mężczyzn najdłużej trzyma 
się na liście rekordów świata wynik 
Medica na 300 m (3:21,6). 

Z poiskich rekordów najstarszym 
jest wynik Jurkowsk'ego z Polonii 
Warszawskiej, który w 1929 roku prze 
płynął 5000 m w 1 godz. 38:42,6, a u 
pań wyniki 7:13.5 i 9:46,2 na 400 i 500 
m klas, ustanowione w 1935 r. 

Wyniki lepsze od oficjalnych rekor- 
dów polskich uzyskali: 


ka, która z trudem 


2:49 Heidrich na 200 m klas. w dniu ta — Jastarnia i z powrotem) w 1939 


6 sierpnia 1939, 
20:48 Jędrysek na 
Śląska 8 lipca 1939 na 1500 m. 


mistrzostwach 


1:31,22,6 Zubowicz na 5000 m (jed- 
nak nie na basenie, a na trasie: Jura | 5 lipca 1939 na 100 m dow. 


roku, 


1:14,4 DW SSEICZEWKA na mistrzo* 
stwach Śląska 1 sierpnia 1939 r, — £ 
1:14,1 Dawidowiczówna w Poznaniu 


mgr St. Zakrzewski 


Inaczej bywało w roku 1896 | 


kilka słów o I Olimpiadzie nowożytnej 


29 lipca rozpoczną się w Londynie 
uroczystości otwarcia XIII Igrzysk 
| Olim; 'jskich. Rekordowa ilość zawodni. 
ków, rekordowa ilość zgłoszonych repre- 
zentacji narodowych, rekordowe iłumy 
widzów, prawdopodobny deszcz rekor- 
dów wiata i olinmijskich, wszystko 
wskazuje na to, że najbkższa Olimpiada 
hędzie rzeczywiście przewyższała swym 
' rozmachem wezyetko, co osiągnięto do- 
tychezm. 

Jakże inaczej wyglądała piertrsza 
Olimpiada nowoczesna, zorganizowana 
w Atenach w 1896 roku. Nie znano wów. 
czas Komitetów Olimp skich, nie było 
państwowych związków sportowych, do 
Igrzysk mógł się zgłosić każdy amator. 
Załoszenia i koszty przejazdu załatwiały 
najczęściej kluby macierzyste. 

Czy możemy wyobrazić sobie co by 
iłziało się za 2 miesiące w Londynie, 
zdyby każdy chetny mógł startować. Fli- 


,minacje trwałyby chyba całymi miesią- 
| cami, bo amatorów na przyjemną wy- 


cieczkę byłoby tysiące. 

W owych, zamierzchłych dla nowo- 
czesnego sporiu czasach, nie było jednak 
wielu chętnych. Sport hy? nową rozryw- 
zdobywała sobie 
miejsce i prawo obywatelstwa, 


| A mimo to pierwszym lyrzyskom 


TABELA PORÓWNAWCZA REKORDÓW POLSKI | ŚWIATA W PŁYWANIU 


Rekord świata 


Mężczyźni 
Sty! dowolny: 
100 m K. Bocheński 1.00,4 V. Jany Francja 55.8 
200 m K. Bocheński 220,6 V, Jany „ 2.08,4 
300 m Marchlewski » 3.55,0 V. Jany „ 3.21,90 
400 m Jędrysek k 5.135 V. Jany » 4.35% 
200 m Jędrysek 11.16,0 Mc Lane Ameryka 9.44,1 
1000 m Jędrysek y 14,04,6 1. Amono Japonia 12.33.8 
1500'm Jędrysek * 5 ~ 2413,68 T. Amono — , AZ 18:538 
4x100 m Yale Uniwarsytet Ameryka 3.50,8 
Reprezen!acja 9.477 Japonia 8.51.5 
4x200 m Polonia Bytom 10.32,0 
$tyl klasyczny 
*100 m Heidrich 1.17,0 R. Hough Ameryka 1.07.3 
200 m Heldrich 2.52,0 Vardeur J. 2.35,0 
400 m Krauze 6.19,8 A. Heine Niemcy 5.43,8 
500 m Haldrlch 8.03,5 A. Heine p 7.130 
Styl grzbietowy 
100 m Karliczek 1.14,2 A. Kiefer Ameryka 1.04,8 
200 m Kaliczek 2.44,0 A Kleter A: 219,3 
400 m Karliczek 6.01.8 A. Klefer . 5.10,9 
Kobiety 
Styl dowolny i I 
100 m Kratochwilówna 1.15,4 wille d. Quden Holandia 1.04, 
Dawidowiczówna 1.15,4 
200 m Kratochwiliówna 2.54,3 R. Hveger Dania 2.217 
400 m Kratochwilówna 6.23,5 l R. Hveger ,, 5.00,1 
4x100 m Reprezentacja 5.45,9 Dania 4.27,6 
Styl klasyczny 
100 m H. Kaietta 1.35.0 Nel vaa Viliet Holandia 1.182 
200 m Bollówna 3.23,2 Nel van Villet A 2.49,2 
400 m Niedobecka 7.13,5 Nel van Viliet  „ 4.08, 4 
4x100 m „Piast Gilwicu 6.46,2 - 
Styl grzbietowy 
100 m Banaszewska 1.29.3 Cor Cint Holandia 1.10.9 
200 m 3.18,4 Cor Cint 2.58,8 
400 m s 6.57,0 R. Hveger Danla 5.38,2 
3x100 m Hakoah Bielsko 4.37,2 Holandie 3.42,4 
Styl. zmiennym Reprezentacja 4.26,35 


Los Angelos 


(Ze wspomnień starego wioślarza) 


n 


Zabraliśmy ze sobą dwie czwórki, 
cięższą na falę i lżejszą na wodę spo 
koiną, doskonałą angielską dwójkę ze 
sternikiem i dla poznaniaków. ich wła 
sną dwójkę bez sternika Wszystko | 
już było fotowe do wyjazdu, 


W pierwszych dniach lipca ekspe- 


dycia wyruszyła okrętem «S. S. Puta- 
ski” z Gdyni do Ameryki. Czterna- 


sto - dniowa podróż przez Atlantyk | ców czterdziestu narodów świata, wio, ich poznania. 


nie była zmarnowaną przez wioślarzy, 
Dzięki uprzejmości kpt. okrętu Knot-| 
gena, wybudowano dla nas w luce ba 
gażowej okrętu, prowizoryczny ba- 
sen, w którym wszyscy wioślarze, 
dwa razy dziennie przechodzili cięż- | 
ką zaprawę. 


Nie będę opisywał przygód i wra- 
żeń podróży przez Atlantyk, ani wspa ` 
niałych i nacechowanych sercem po-| 
witań i przyjęć, jakie nam zgotowała; 
Polonia N. Jorku i Chicago. 


Pięć dni i nocy trwała podróż 
Atlantyku na Pacyfik. Liczebność nā- | 
szej ekspedycji wzrosła o kilku człon- 
ków Komitetu, który nas przyjmował 
i.. za nas płacił. Zabraliśmy też z 
Chicago polskiego kucharza, by unik- 
Bać wymówek, iż sportowcy nie mogli 
wykazać swej formy z powodu obcej,. 


edmiennej kuchai l 


znad! 


Nasze łodzie, specjalnie przydzielo- | 
nym do pociągu wagonem, jechały ra- 
zem z nami. ` 


W Los Angeles nowe powitania, to | 
miejscowa Polonia witała nas ze sztan 
darami swych organizacji. a małe 
dziewczynki ubrane po krakowsku o- | 
fiarowywały nam kwiaty. 


i 


Zatrzymal śmy się w specialnie wy- 
budowanei, dla najlepszych sportow- | 
sce olimpijskiej, położonej na wzgó-! 
rzach tuż w pobliżu miasta. 


Czterysta kilkadziesiąt maleńkich 
nych z grubej impregnowanej tektury. | 
Każdy domek miał frolerowane po- 
sadzki, Potrzebną ilość tapczanów, u- 
my walnię, natryski. Na dużym terenie 
wioski mieściło 
budynków, śdzie urządzone były po- 
radnie lekarskie i specjalne łazienki 
W największym budynku — dwadzie- 
ścia kilka kuchen i stołówek, dla re-| 


s 


Prezentacji, które chciały mieć odży- | 


| wianie wg. swych nawyknieg Kuch-| 


nie miały do swych dyspozycji ; bez- 
płatnie nieograniczone ilości twiet- 
nych kaliftrnijskich owoców: wino- 
gron, brzoskwiń, bananów i pomarań- 
czy. 


Teren wioski ogrodzony był druta- 


Mgr 31 Zakrzewski 


mi kolczastymi i pilnowany przez ory 
ginalnych konnych cowboy'i, dostęp- 
ny był wyłącznie dla zawodników i 
kierownictwa. Panie miały swą kwa- 
terę, w specjalnie zarezerwowanym 
do tego celu, dużym hotelu. Wejście 
do wioski — olbrzymi budynek, w 
którym mieściło się główne biuro, ma 
gazyny, kawiarnie, fryzjernie i duży 
dancing z doborową orkiestrą. 

Na dużym placu przed wejściem do 
wioski zawsze i we dnie i w nocy set 
ki, czasem tysiące samochodów, w 
których najczęściej znajdowały się sa- 
motne i piękne miss. polujące na auto 
grafy znanych sportowców 1 


Na terenie wioski w godzinach wie 
czornych, czynne było na otwartym 
powietrzu kino, wyświetlające oo- 


zy. Często bohaterzy filmów, znani na 
cały świat $wiazdorzy, siedzieli obok 
nas na widowni. 


Na drugi dzień po przyjeździe do 
pierwszy trening na 


toru olimpijskiego, w wąskiej, lecz 


Nasi wioślarze na torze olimpijskim 
zrobili dobre pierwsze wrażenie I to 
zarówno stylem wiosłowania, jak i 
swoją postawą, wyglądem i odpowied- 
nim zachowaniem się, Toteż kilka 
miejscowych dzienników  drukovr'ało 
prasowe wywiady z kierownikiem pol 
skiej ekspedycji i uśmieściło fotogra- 
fie naszych osad. 


żądne 


słonej wodzie, . 


jprzyglądało się 60.000 widzów, 
która nawet dzisiaj budzi podziw. 

Pierwsza Olimpiada ateńska zgroma- 
dziła przed4awiciel: 12 narodów i obej- 
mowała następujące konkurencje: 100 
m, 400 m, 800 m, 1.500 m, maratom, 110 
m. pl, skok wzwyż, skok w dal, trój- 
skok, skok o tyczce, rzut kulę, rzut dy- 
skiem, wyścig pływacki na 1.500 m, ko- 
laretwo, *"erniierka, gimnastyka, strzela. 
nie, podnoszenie ciężarów, zapasy, tenis 
na kortach ziemnych i tenie na kortach 
trawiastych. 

Największym  emtuzjazmem widowni 
cieszył się finisz maratonu wygrany przez 
Greka Loveea, pasterza z okolic Aten. 
Gdy Løves ukaza? się pierwszy na sta- 
Hr="- wybuchł szalony entuzjazm, a dwu 
synów króla Grecji opuściło swe miej- 
«ca i towarzyszyło Iovesowi w chwili, 
kiedy przorywał on taśmę. 

Licznie zjechali Amerykanie. Więk- 
SZOŚĆ z nich zgloszona zastała przez 
; kluby, sby byli i tacy, którzy uciekli pa. 
| prostu „na wagary“ ze swych uczelni, 
| aby startować w Igrzyskach. Jeden taki 
Ka” wygrał nawel rzut dyskiem ovią- 
gnjac.. 29 metrów, 

Nie było oczywiście mo o jakichi 
dobrych, w znaczeniu dzisiejszym, wy- 
nikach. Nie było żadnych spreryzowa- 
nych stylów. W finale ser sensację 
wzbudził zawodnik, który wykopał so- 
bie dołki i przyklą.ł w momencie star. 
vn Poret wel pięciu | »rzybra- 
ła bardzo fantastyczne pory stojące. 


Dla przykładu podony wymiki zdo- 
bywców zlotych medali z Tej Olim- 
piady. 


100 m — Burke (USA) — 12 sek. 
1 400 m —. Burke (USA) — 54,2 sek. 

800 m — Fłack (W. Brytania) — 2; 
ll min. 

1.500 m — Flack (W. Brytania) — 
4; 33,2 min. 

Maraton — Love: (Grecja) 
55; 20. godz. 

110 m. pł. — Curtis (USA) — 12,1 
sek. 


2; 


Skok wawyś — Clark (USA) — 
181 m. 
Skok wzwyż — Clark (USA) — 
635 em. 
Trójskok — Connolly (USA) — 
13.72 m. 


Tyczka — Hoyt (USA) — 330 em. 
Kula — Garret (USA) — 11.03 m. 
Dysk — Garret (USA) — 29.14 m. 


PADAJĄ REKORDY... 


rumuński 
ustanowił 


rekord w 
Rejca, który na asilai- 
nich zawodach uzyskał 44,54 mł 

duński 


Nowy 
skjem 


Długodyastansowiec Dan Jacob- 


W 9 


Piękne rezultaty Biegu Narodowego 


Na podstawie sprawozdań i protokó- 
łów otrzymenych od Wojewódzkich, Po- 
wiatowych i Gminnych Komitetów Y - 
konawczych Biegu Narodowego w tego- 
rocznym Biegu z okazji „Święta Pracy“ 
wzięło udział 303959 esób, az których 
278,596 ukończyło biegi. 

W stosunku procentowym do ilości 
mieszkańców — biorąc pod uwagę ilość 
kończących *'-- — w klasyfikacji w 
jewództw I-sze mic? zajęło wojewódz- 
twe Śląskie wykanujące się 1,65%. 

Największą ilością kobiet kończących 
bieg wykszało się również województw) 
Śląskie cyfrą 9.127 na 9.779 startuje 


| eych. 


W klasyfikacji miast wojewódzkich — 


eyfra, | również w stosunku procentowym do 


ilości mieszkańców Isae miejece ają] 
Białystok. 

Ogółem w Polsce Biegi Narodowe od- 
były się w 2.015-ciu miejscowościach w 
tym w 2.282 r'minach. 


Wieś polska w „Biegu Narodowym“ f 


reprezentowans była przez 102.825 ko- 
biet i męśczymn. 

W  klseyfikacji województw 
względem ilości kończących bieg 


pod 
s. 


Lekkoatletyczny 


narybek Poznania 


POZNAŃ 27.Vvi (Tel. 
Juniorów okręgu poznańskiego w lekko- 
atletyce przy udziale 40 zawodników za- 
kończyły sie zwycięstwem Warty 158 pkt. 
przed ZZK Poznań 69 pkt, ZZK Rawicz | 
18 pkt., Tramwalarz Poznań 13 pkt. I AZS 
Poznań 11 pkt. W poszczególnych konku- | 
rencjach zwyciężyli: 60 m Adamczewski 
Warta, 7,4 sek., 100 m Wolniewicz 11,5 suk. 
w dal Ohnsorge Warfa 6,29 m, 500 m Ma- 
łecki Warta 1:14,1, 
i Ohnsorge Warta po 1,0, 


w!) — Mistrzostwa 


wzwyż Zagacki Warta ; 
1500 m Ma- 
łeckl Warta 4:52, dysk Ohnsorga 40.60, ku- 
la Ohnsorge 11,94, oszczep Awls ZZK Po- 
znań 37,54, ształtely 4X100 I 4x200 m wy- 
grała Warta w czasach 48 | 1:43. 


mA CZK 


Akademicy wa 


„złożone w powiatach: 


mmm | Wojew. Sląskie na czele ogólnej klasyfikacji 


szczególne województwa zajęły następu- 
jące miejsca: 


Startowało Ukończnie 


I — Wej. Śląskie 50.288 46.475 
II— „ Pomorskie 22.060 20.800 
HI— „ Wrocławskie 28.349 26.671 
IV— „ Krakowskie 37.118 34.004 
V— „ Poznański» 38.583 35.035 
VI— „ Szczecińskie 13.865 12.707 
VII— „ Olsztyńskie 7.097 5.119 
VIII— „ Łódzkie 25.288 23.026 
FX=" „Gdańskie 9.813 9.284 
X— „ Riałosockie 12.841 10.236 
XI— „ Lubelskie  ']6.521 15.302 
XII — » Rzeszowskie 13.402 12.245 
XNI— „ Warszawskie 17.998 17.411 
XIV— „ Kieleckie 10.074 9.381 


o 


303.289 278.596 

W klasyfikacji pionów, biorąc ped 
uwagę ilość osób kończących hieg ke- 
lejność przedstawia cię następująco: 

1. Szkoły, 
„Służba Polsce*, 
. Związck Samopomocy Chiopskiej, 
- Organizacje Młodzieżowe, 
Wojsko, 
. Zwięzki Zawodowe, 
- „Gwardia“, 
. Kluby Sportowe. 

czyste rozdanie nagród mwyciczeom 
ma ssczeblu Pionów odbędzie się dnia 
22 lipca br. we Wrocławiu podczas Kom. 
grecu Związku Młodzieży Polskiej. 

Rozdanie nagród na szczeblu Woje 


wauane uN 


wództw i Powitów winno nastąpić 
również w dmu 22 lipca. 
Odpowiednie wykazy nagrodzonych 


przesłać należy do Centralnego Komi 
tetu Wykonawczego Biegu do Wan 
szwy, 

Po rozdaniu nagród w dma 3% Epes 
wrzystkie Komitety tegorocznogo „Bie 
gu Narodowego“ zawieszają 


swoją 
działalność. Wszelkie akta 


winny być 
Inspektoratach 
względnie z braku 
tych w Powiatowych Kemendach „SH 


Kultury Fizycznej 


a w miastach wojewódzkich — w Woje 
wódzkich Urzędach Kultury Fizycznej. 


iczą 6 tytuły 


Lekkoatletyczne mistrzostwa AZS-ów 


POZNAŃ 26.Vvi (Tel. wł.) — Z udziałem 
80 zawodników z Warszawy, Krakowa, to- 
dzi, Wybrzeża, Wrocławia i Poznania, roz- 
poczęły się w sobotę w Poznaniu ogól. | 
nopolskie  misirzosiwa akademickie w 
lekkoatletyce. 

w plerwszym dniu uzyskano przeciętne | 
wyniki. Niespodzianką sprawił jedynie 
Stawczyk, wygrywając bleg na 200 m z) 
22,2 sek. (najlepszy wynik powojenny) 
przed Rutkowskim i Lipowskim. | 

WYNIKI: 

Kuia: 1) Hofman (Pozn) — 12,98 m, 2 
Schmidt  (Pozn.) — 12,51, 3) Antczak 
(Wrocł.) — 12,16 m. i 

Dysk: 1) Hotman (Pozn.) — 39,58 m, 2) 
Maliszewski (Wrocł.) — 3903 m. | 

Tyczka: Kubek (Krak) — 3 m, 2) No- 
wak (Wrocł.) — 2.90 m. 

400 m pl: 3 Biaszczyński (Wroci.) — 
1:02,7, 2) Wojtecki (Pozn.) 1:04,6, 3) Bia-! 
leck! (Pozn) — 1:06,1. j 

800 m: 1) Mańkowski (W-wa) — 2:07,5, 
2) Wawrzyniak (Pozn.) — 2:07,7, 5) Koila- 


rzucie dy- | siński (Pozn) — 2:08.9. 


Skok w dal: 1) Skalbania (Pozn.) —6,59, | 
2) Stawczyk (Pozn) — 6,57, 3) Komenda | 
(Wrocły — 6,33 m. | 

200 m: 1) Stawczyk (Pozn.) — 22,2 sek. 


son przebległ 5.000 m w czasie 14:51,6, | 2) Rutkowski (Pozn) — 22,3, 3) Lipowski 


ustanawiając nowy rekord krajowy. 


Po kilku dniach treningów, przeko- 


naliśmy się, iż czterokrotne przejazdy, 


autobusami na przestrzen, 60 km dzie 
lącej Long - Beach od Los Angeles i 
w ciągu 4 godzin oddychanie powie- 
trzem zanłeczyszczonym gazami spali- 
nowymi, nie będzie korzystne dla wio 
ślarzy, Zażądaliśmy więc przeniesie- 
nia nas na stałe do Long - Beach, co 
i też wkrótce zostało zrealizowane. 
Dwukrotne treningi były 
przeprowadzane planowo 
stale wykazywali zrozumienie swych 
zadań. Pomimo wielu atrakcji i moż- 
ności przepędzenia czasu wesoło, sta- 
le o godz. 10-ej wieczorem 
się na nocny spoczynek, Karność dru- 
żyny wioślarskiej charakteryzuje na- 
_stępujący wypadek: Gdy jeden z wio 
(ślarzy znany z dobrego apetytu nad- 


dzienne 


| dwupokojowych domków, wybudowa-| dzień nowe a zawsze aktualne obra- miernie począł powiększać swą wagę, 


a na treningach pracował nie tak jak 
należy, po przedpołudniowym trenin- 
| gu, trener nakazał mu zamiast obia- 
' du bieg dookoła toru regatowego, na 


się kilka większych | Los Angeles, już wioślarze mieli swój przestrzeni 5 km przy 50 st. upału, co 


: wioślarz wykonał bez szemrania. 


| Na nasze treningi często przyjeżdża 


' długiej zatoce miasta Long - Beach. ili goście z wioski olimpijskiej. Niemal; 


codziennie bywał u nas po swym tre- 

| ningu Janusz Kusociński, częstym go- 
ściem był dziennikarz Erdman, przy- 
|jeżdżali też į członkowie polskiego 
Komitetu. 


; Treningi najlepszych zespołów piç- 
ciu części świata, były niezmiernie 
ciekawe dla zawsze licznego grona 


międzynarodowych znawców tego 


Wioślarze j 


udawali; 


(tódł) — 22,7 sek. 


sportu. Analizowano różnice stylów 
wiosłowania i typowano zwycięzców 
W jedynkach powszechnym  fawory- 
tem był, atletycznej budowy mistrz 
poprzedniei olimpiady w Amsterda- 
mie, Australijczyk Pearce. W dwój- 
kach i czwórkach bez sternika typo- 
wano osady angielskie z uczestnikiem 
trzech ostatnich olimpiad, lordem Be- 
refordem na szlaku. W dwójkach ze 
sternikiem, w dwójkach podwójnych 
i w ósemkach faworytami były osady 
USA. Zwłaszcza słynna ósemka „Zło 
tych Niedźwiedzi”, studentów kalifor- 
nijskiego Uniwersytetu, entuzjazmo- 
wała zawsze tłumy swych wielbicieli 


W czwórkach ze sternikiem, a 
znawców były podzielone. 

Wreszcie odbyło się zebranie Komi- 
sji Regatowej. Przewodniczącym był 
sekretarz Międzynarodowej Federacji, 
Móilleg, a językiem obrad — ięzyk fran 
cuski, który zawsze na olimpiadach 
jest językiem urzędowym, ze względu 
ni pochodzenie twórcy nowoczesnych 


Igrzysk Olimpijskich, barona Pierre de 
Coubertin. 


Na tym zebraniu spotkał nas za- 
szczyt, gdyż kierownik ekspedycji zo- 
stał powołany do komisji sędziów. 

Odbyło się losowanie biegów pierw 
szej eliminacji. Nasza czwórka ze ster 
nikiem z kilkunastu zgłoszonych osad, 
wylosowała osady: USA. Japonii i... 
Dwójka bez sternika (Poznaniacy) wy- 
losowali Francję, USA i Brazylię. 
Wreszcie dwójka ze sternikiem po wy 
cofaniu się Brazylii i Japonii, weszła 


5.000 m: 1) Hempei (Wiocł.) — 17:08,2, 
2) Lempart (Wrocł.) 17:18,3, 3) Jaszczura 
(tódźy 20:55,2. 

Ształeta 4X100 m: 1) Porneń 445 tek. 
2) Poznań Il — 46,2, 3) Łódź, 4) Wrocław. 

W drugim dniu akademickich zawodów 
lekkoatietycznych w Poznaniu padły na- 
stąpujące wyniki: 

Bieg 110 m przez płotki: 1) Skałbania 
(Pozn.) 16,2 sək., 2) Flbach (Pozn.) 16,7 8. 

Bleg 1500 m: 1) Kiełczewski (Pozn.) 
4:18,2 min., 2) Mankowski (Wgwa) 4:20,6 m. 

Skok wzwyż: 1) Sawczyk (Pozn.), ©*=:d 
(Pozn.) I Antczak (Wroci.) wszyscy 170 em. 

Oszczep: t) Jarzyński (Pozn.) 52,01 m, 
2) Kurek (Kraków) 4782 m. 

Bieg 400 m: 1) Lipiec (W-wa) 53,05 sek., 
2) Rolka (Łódź). 

Bieg 100 m: Stawczyk zwyciężył w fine- 
le przed Rutkowskim, uzyskując czas 
10,9 sek. chociaż Rutkowski uzyskał w 
przedbiegu czas 10,8 sek. 

Trójskok: 1) Hofman (Pozn.) 13,54 m, 7 
Antczak 12,92 m. 

Sztafeta 4x400 m: 1) Poznań | — 3,40,6, 
2) Wrocław — 5,40,8, 3) Łódź. 

W ogólnej punktacji zwyciężył " "nań, 
uzyskując 323 punkty, 2) Wrocław — 
163 pki, 3) Łódź—51 prt, 4) Warszawa— 
51 pkt. 5) Kraków — 22 pkt, 6) Wybrze- 


| że — 8 punktów. 
= ss m m || wa iw: —+ wii wikA TY 4 zi) KANONU JIOTÓW 12 w rwółi + —wA MW RAW WY 1 mi w | ©]. 


bez przedbiegów wprost do finału. 
Nadszedł dzień pierwszej eliminacji. 


Polska czwórka ze sternikiem, po za- 


żartej walce na całym torze, bije na 
mecie o pół długości osadę USA i o 
kilka długości dwóch pozostałych 
przeciwników. Czas polskiej czwórki 
7. 4% Był to najlepszy czas na to- 
rze. już uie pobity w innych elimina- 
cjach, repeszażach, a nawet i podczas 
finału. Polska dwójka bez sternika, 
również była pierwszą na mecie. Oby 
dwie startujące w biegach pierwszej 
eliminacji osady polskie zajęły pierw- 
sz: miejsce i zakwalifikowały się do 
finału. Był to jeden 3 najpiękniejszych 
dni polskiego wioślarstwa. Była to go 
dna odpowiedź wioślarzy na dyskusję 
seimikową. 

Zadługa, kilkudniowa przerwa po eli 
minacji, a przed finałem nie była ko- 
rzystna dla naszej czwórki. Za dużo 
było powinszowań, zbyt wielkie czy- 
nłono wioślarzom honory, co nie przy 
czyniło się do podniesienia ich ducha 
walki, lecz raczej do spadku. 

Dzień finałów olimpijskich. Bieg 
czwórek ze sternikiem. Na starcie: 
niebieskie koszulki Italii, białe Rzeszy 
niemieckiej, czarne Nowej Zelandii i 
czerwone Polski, Do połowy toru wal- 
ka wyrównana, jeszcze na 1500 m nie 
widać przewagi jakiejś osady. Dopie- 
ro na finiszu wywiązuje się wściekła 
walka między Włochami i Niemcami, 
Polacy tu, tuż. nieco dalej Nowa Ze- 
landia. W rezultacie wygrali Niemcy 
o jedną piątą s. przed Italią ; o 3 a 
przed Polską (d. c. 5.) 


Nr 53 


PRZEGLAD SPORTOWY 


pe. e A M M 


m 51 


Czerwiec zmienił tabelę lekkoatletów 
Rekordy sprinterów i miotaczy, zastój w skokach 


i 160 m 200 m i 40 m 200 m 1560 m 5000 m | 10 pi. ; ate pl. 4X100 m o 
1 Kiszka, $i. 10,6 Stawczyk, Pozn. 22,2 Statkiewicz, W-wa 51.2 Statkiewicz, W-wa 1:57,1 Widerski, Kr 4:07,4 Kielas, Gd. 15:11,0 Adamczyk, Wr. 15 3 Puzlo, Kr. 591 AZS, Porn. 447 
2 Rutkowski Pozn. 10.8 Lipski, Olszt. 22,3 Buhi, Szcz. 51,2 Korban, Gd. 2:00,5 Kwapień, Kr. 4:08,2 Boniecki, Gd 15:33,8 Glerutto, W-wa 16.1 Gąssowski 39 4 Lechia, Olsztyn 46,0 
g Stawczyk, Porn. 10.9 Rutkowski, Pozn. 22,6 Grzanka, Olsztyn 51.8 Mirowski, W-wa 2:00,8 Dychto, Łódź 4.12,2 Dzwonkowski, Wł. 15:48 8 Skałbania, Porn. 16.2 Rzeźniczak M. 41.0 Syrena, W-wa 45.7 
4 Lipski, Olszt. 10.9 Lipowski, Łódź 22,7 Puzio, Kr. 52,4 Nowak, Gd. 2:01,3 Szymański, Kr. 4:12,4 Wierkiewicz, Pzn. 15:58,8 Fibak, Pozn. 16,7 żaiewski, Gr. 64,0 Panca:ni, Pozn. 4 1 
5 Dunecki, Toruń 11.0 Danowski, Pozn 22.8 wideł 52,6 Kubera, Gd. 2:03,0 Dzwonkowski, WI  4:13,8 Płotkowiak, Pozn. 16:14,8 Pawłowski, Łódż 17,0 Ksufmsn W-wa 62.0 Orzeł, Wł. 44.0 
a Janowski, Pozn. 11.0 Buhi, Szcz. 230 Mach, Gd. 53.0 wideł, Kr. 2:00.2 Boczar, Kr. 4:14,1 świniarski, Gd. 16:20,0 Ogłobin, W-wa 17.1 Wojtarski, Pozn. 62,8 pogoń, Kat. 46,1 
FH. Dunacki Toruń 11.0 Grzanka, Olszt. 232 Nowak, Gd. 53,2 Dychto, tódż 2:03,4 Ferynlec, W-wa 4:14,5 Osiński, Bdg. 16:36,2 Kużmicki, Łódź 17.2 łukowski. W-wa 64,1 ŁKS 46.4 
8 Nierzbicki, Gd 111 Będkowski, Sosn. 25.2 Kauiman, W-wa 533 Szymański, Kr. 2:05,9 Kielczewski, Pozn. 4:14,5: Feryniec, W-wa 16:56,2 Krzyżanowski, Gd. 17,4 Białecki, Porn. 45,2 Gedania, Gd. 46,4 
Q Nowacki Gr 111 Łopuszyński W-wa 253,5 Zaremba, Toruń 53,4 Świniarski, Gd 2:04,1 Staniszewski, W. 4:149 Czajkowski, W-wa 16:39.2 Nowak, Wr. 1,3 Błaszyńsk:, Wr. 62.7 Czyn, $osnowiec 4 3 
10 Będkowski 11,1 Adamski, Pozn. 23,7 Wdowczyk t. 53,5 Staniszewski, W-wa 2:05 0 Lewicki Toruń 415,8 Śmigielski, W-wa 16:450 į Vorreiter, Śl 17,5 Olszewski, Gd. 45,8 GZKS, Gi. 4.9 
ENO | RE OO EE o - 

| Kulą i dysk ; Oszczcp Młot 4 Wzwyż w dal I Tyczka i 1.6]skok i 4x0 m 
1 tomowski, Gd. 15,51 łomowski, Gd. 47.82 Gburczyk, W-wa 5911 Maslowski, Bdg 47,23 Zwollński W-wa 180 Adamczyk Wr. 7,29 ; Morończyk W-wa 383 Krzyżanowski Gd. 13,72 TUR Łódź 3:39,9 
8 Gierutto, W-wa 41.40 Praski, Zab. 45,55 Gierutto, W-wa 57,09 Sobecki, Toruń 43,55 Adamczyk Wr 180 Pawłowski. Łódź w: Mucha Kiel. 360 Hoffman, Parn. 13.54 HKS Łódź 3:41,2 
g Prywer, Łódź 14.04 Krzyżanowski, Gd. 42,55 Jarryński, Pozn 53.60 Krawczyk, Pozn 40,43 Nowak Wr. 180 Kużmicki Łódz 4.87 Adamczyk, Wr. 369 Woliński Olszt. 13,42 : Pomorzanin, Ter. 3:3, 
4 Adamczyk, Wr 13,84 Głerutto, W-wa 42,12 Szendzie'orz 53,14 Deja, Op 36,98 Gierutio, W-wa 179 Kiszka Śl. 662 Majcherczyx, Íi. HE) Antczak, Wr wu i Orzel. Wr. 3 441 
5 Pieńkowski, Wwa 13,57 Hottman. Pozn 40.97 Kurek Kr. 51,15 Kaczmarek, Bdg. 34,11 Siemiątęgwski Bdg. 177 Stawczyk, Pozn. 672 Frost Gd 343 Zwoliński, Lubi. 12,86 AZS. Fern. 3:00.14 
6 Hoffman, Pozn. 13,36 Nowak (Czern) 40.79 Kozioł, $i. 52,38 Maciejewski, Bdg. 28.55 Dragiewicz Kr. 176 Skaibania 659 Malecki Wr. 330 Tuzik, Szcz. 12.47 ZZK. Pern, g2 
7 Mskulec, Kr. 13,57 Makulec 40,24 Kuźmicki, Łódź 50,49 Strojny, Pazn 27,90 Kutmicki tdż. 175 Serallni Kr 653 Nowak, W;. 330 Klemens, Olszt 12.34 MKS, Luli, 3.13,9 
B Krzyżanowski, Gd. 1441 Kużmicki, Łódź 39,98 Abramowicz, W-wa 50,05 Leltgeber, Pozn. 27 39 Skałbania, Pozn. 175 woliński Olszt. 653 Gierutto W-wa 330 Rutkowski, Olszt. 12,53 Sy:enż, W-wó 2:30.6 
9 Proski. śl. 14,35 Owczarek, tódt 39,73 Placzek, Kr. 49,75 Paprocki, Pozn. 175 Gierutto, W-wa 653 Bury, Gd. 320 Weinberg Bydg. 12,60 AT wi 3:40,3 
10  Zieteriewski 43,11 Lisiak. Lubi. 39,72 tubojemski. Bdg 49,65 Dąbrowski, Gd. 175 Ożminkowski, Wt. 65i Szendziolorz Śl. 320 Chmiel, śl. 12,32 Gsde":e Sd 3:40.3 

I SZA: s ~ = — (maa 
ZERWIEC wyglądał na bardzo ośrodkach, eliminacje przedolimpij-| Pierwszym z bohaterów w tym mie- tuje, że przepisowymi dyskami rzu- czasy na 200 m. Największą niespo-| który w pierwszym tegorocznym star- 


pracowity miesiąc lekkoatletów 
Trzy starty Cracovii w Czechosłowa- 
mi- 


cji, zasilonej  „olimpijczykam!”, 


strzostwa okręgowe w najsilniejszych 


Kończą się olimpijskie sny? 
Minimum to jeszcze nie paszport na wyjazd 


Do czasu blimpijskich eliminacji lek-| nak niewiadoma. Możemy wierzyć, że olimpijskich Nowakowej należy pocac: 


koatletów w Krakowie wielu zawodni- 
ków mogło marzyć o starcie w Londy- 
nie. Po zawodach jednak  nastąviło 
(chyba?) przebudzenieg kończące olim- 
pijskie sny. 

CO Z ŁOMOWSKIM? 


Rekord Polski i przekroczenie mini- 
mum olimpijskiego to wielki sukces 
Łomowskiego. Ale wyniki osiągnięte w 
początkach czerwca nie sę jeszcze rów- 
noznaczne z powtarzaniem ich w 'ipcu. 
Dlatego też chcielibyśmy wiedzieć, na 
co stać hędzie Łoimowskiego na godzinę 
przed wyjazdem do Londynu. Jesli bę. 
dzie unikał startu, jak to miało miejsce 
w Krakowie, olimpijskie szanse Lo- 
mowskiego anależć się mogą pod zna- 
kiem zapytania. 

Nieznane powody absencji Lomow- 
skiego i Statkiewicza byly 
punktami krakowskich elimiancji. 


ciemnymi 


GIERUTTO ODKRYŁ KARTY 


Jaśniejszy punkt eliminacji to walka 
Gierutty z Adamczykiem. W pięcioboju 


zwyciężył Adamczyk nieznacznie, sle 


skie w Krakowie i mistrzostwa Pol- siącu był Łomowski, który w Czecho- cali Gierutto, Krzyżanowski, Praski 
ski akademików w Poznaniu zmieniły słowacji rzucił dyskiem 47,82. Dysk itd. Tak więc wynik, którego nie- 
całkowicie układ tabeli 10-ciu najlep- | był za lekki, ale wynik ten musimy ' uznano rekordem Polski figuruje na 
szych. | umieścić na tabeli, bo kto zagwaran- liście najlepszych wyników. Jest to, 
| paradoks, ale trzeba się z nim pogo*. 
| dzić. 
I 


Występy Cracovii odkryły dalsze 
możliwości Puzia, Widła i Szymań- 
skiefo. Największą niespodziankę z 
|nich sprawił Szymański, osiągając na 
1.500 m 4:12,7. 
| 


SPRINTERSKIE REWELACJE 


Ądamczyk z najlepszymi  sprinterami , kać. | 
polskimi przegrywa tylko o metr, ale! Słyszy się wiele o możliwościach Kie- 
nie jesteśmy tego pewni. Na 400 m) lasa. Minima olimpijskie na 5.000 m il 
Adamczyk biegał jnź kiedyś 53,5, 'eraz | na 10.000 m pozostały jednak nietknię- 
należy sądzić, że jem leprzy. W koku! te. Że Kielasa stać na ich przekrocze- 
wzwyż i kuli Adnmezyk startował już 
wielokrotnie, Można liczyć na 4.000 — 
1060 pkt. w sumie. 


Rewolucyjne zmiany notujemy w 
konkurencjach sprinterskich. Kiszka: 
podczas meczu Śląsk — Kraków osią- | 
gnal 10,6, Rutkowski na  mistrzo-, 
nie, wierzymy. Ale prawdę mówiąc, cza-| stwach akademików 10.8, Lipski i; 
sy Kielasa mogłyby wywołać nuwet za-; Stawczyk również poprawili swoje | 


| znamy. 


| między czołowymi 


dzianką jest tu wynik Stawczyka, któ 
ry niespodziewanie wysunął się na 
pierwsze miejsce wynikiem 22,2. Staw, 
czyk pokonał Rutkowskiego | Lipow-| 
skiego, których możliwości przecież | 
Stawczyk w skoku w dal. o! 
którym nie posiada wiadomości tech=/ 
nicznych, skacząc 6,72 udowodnił, że | 
Lipskiego z elim:nacji 22,3 świadczy 
posiada wrodzoną szybkość. Czas 
o postępie tego młodego obiecujące- 
go sprintera. Jak widać z dotychcza- 
sowych wyników, walka na 200 m 
zawodnikami bę: 
dzie na mistrzostwach Polski bardzo 
zażarta. Oby przyczyniła się do dal-| 
szej poprawy wyników, 


REKORD 
ŚREDNIODYSTANSOWCÓW 


cie na bieżni uzyskał 4:08,2. Nowymi 
ludźmi na liście są Boczar z Krakowa 
i Kiełczewski z Poznania. 

Z długodystaneowców poprawił się 
Kielas. Poniżej 16 min. pobiegli Wę- 
gierkiewicz i Dawonkowski na 5000 
metrów, Dalsze wyniki są słabe. Przy 
czyną mała ilość spotkań czołowych 
długodystansowców. Nie prowadzimy 
listy na 10.000 m, ale warto podkre- 
ślić czas Kielasa 32:10,8. 

Zapełniły się, wreszcie ziejące pust- 
ką miejsca tabeli w płotkach. W wy- 
sokich, wiatrowi zawdzięczamy czas 
Adamczyka 15,3. Gdyby był osiągnię- 
ty w normalnych warunkach, byłby 
b, dobry. Niespodzianką na 100 m pł. 
jest wynik Skałbani 16,2. 


GĄSSOWSKI DRUGI 


Tym dwu zawodnikom nie jest już 
| chyba potrzebna eliminacja w pełnym 
| dziesięcioboju. Wystarczy start w ośmiu 
| pooresnoj ay wśród kórych nie po- 
winno być jednak 1.500 m. 


WSZYSTKO JEST MOŻLIWE 


Minimum olimpijskie osiągnęła No. 
Ale 550 było nie tyle wuni- 
| kiem dobrej formy, ile sprzyjającego 
Na potwierdzenie możliwości 


wukowa, 


wiatru. 


JUNIORZY POLSKI I CSR 


W dniu 22 sierpnia br. rozegrane zo: 


|stanie prawdopodobnie jeszcze jedna | 
spotkanie międzypaństwowe z Czecho- 
owacją, tym razem juniorów. Zarząd 


chwyt, gdyby gdańszczanin trenował do | wyniki. Ale jak zwykle czasy na 100, 
maratonu. O tym jednak nie pomyślano | m mają wartość problematyczną, Dla | 
we właściwym czasie. przykładu podamy tylko wypadek z; 

Dyskobolki to jeszcze niewiadoma. | eliminacji przedol mpijskiej, gdy za- | 
Wszystko jest u nich możliwe. Z oszcze: | wodnicy biegli z wiatrem w plecy, a 
pniczek Sinoradzka dość późno zaczęła | nie jak obowiązują przepisy przeciw | 
wykazywać poprawę. Do czego dojdzie | wiztrowi. To zdaje się jest przyczyną | 
w tym sezonie zobaczymy. Do startu na ! rewelacyjnych wyników na 100 m. | 
Tyrzyskuch chybu nie. ($s) Mniejsze wątpliwości nasuwają już | 


Międzyzwiązkowa 
nada Kultury Fizycznej i Sportu 


fito“ startował aż w B konkurencjach | w'e z Czeskim Związkiem Pilki Nożnej. 
i dzięki temu mamy teraz już wyobra- Ewent. zawody odbyłyby się we Wro- 
Wyniki 


ze 


STATECZNI porozumienie 


genie o jego możliwościach. cławiu w ramach Wystawy Ziem Odzy: Związkowa Radą Kultury Fizycz- 


na drodze umasowienia w. f. 


15 pionów branżowych, 


posiadających | powg młodzież bez względu na przyna- 
pwoje rady kultury fiz. i sportu w 15|leżność partyjną. 


WŚRÓD PŁOTKARZRY 

Na dystansach średnich specjalnych | W niskich płotkach brak rewelacji. 
rewelacji nie było. Ale 1500 m po jedj Nie można za nią uważać startu Gąs- 
nym miesiącu startów czołówki wyka sowskiego, który osiągnął poniżej 
zuje już znaczną poprawę w porówna 60 sek. Pozostałe wyniki są słabe. 
niu z rokiem ubiegłym. Obecna lista Nie doszedł do zeszłorocznej formy 
dziesięciu jest lepsza. niż ostatnia w i Puzio, bezkonkurencyjny na tym dy 
ub sezonie. Uwagę należy zwrócić na. stansie, z 
Kwapienia (olimpijczyk narciarski), W rzutach warto zanotować osiąg- 
nięty .w Czechosłowacji przez Gie- 
ruttę rezultat w oszczepie 57,03, oraz 
nowe rekordy życiowe Krzyżanow- 
skiego w dysku i w kuli 42,35 i 14,40. 

W pchnięciu kulą musieliśmy skreślić 
Habrata, któremu omyłkowo dołożo- 
no metr, co było przyczyną rewelacyj 
nego rezultatu. ale i tak pchnięcie ku 
lą wykazuje bardzo wysoki poziom. 
Przeciętna 10-ciu najlepszych przekra 
cza już 14 m. 

W młocie poza Masłowskim nie ma 
specjalnych godnych podkreślenia wy- 
ników. 


krakowskie dały w sumie 5.482 pkt. rkisych. - nej i Sportu K. C. Z. Z. było dla | najpotężniejszych związków  zawodo. 
Określając możliwości Gierutty na 100, Ponadto PZPN sprowadza na dzień 18 | sportu robotniczego i _ pracowniczego 'wych, ale i tzw. pion l6-ty, o 
m — 115 i 53,3 na 400 m orzymamy września br. II reprezentację Węgier | momentem przełomowym, gdyż połącze 


710 i 701 pkt, a w sumie 6.893 pkt. Na 


tyle stać było Gieruttę w Krakowie z 'pań 'wowego oglądalibyśmy interesujące 


pewnoscią, 


Adamczyk startował w 6 konkuren-|! zentantów obu krajów. które 
ejuch, osiągając 4.008. Pozostałe to jed-stać rozegrane na Śląsku. 


Kajaki, szezyniomiał, pilka nożna, molo ===: 


Bydgoszcz pod znukiem ciekawych imprez 


Oddział 
Kajaskowego 


Pomorski Polskiego Związku 
zorganizował na rzece 
Brdzie wjeikie wyścigi kajaków różnego 
typu. Zainteresowanie tą ciekawą impre- 
zą sportową olbrzymie, no obu stronach 
Brdy niezrilczone tłumy publiczności. 


Wyniki techniczne: x 


Dwójki turystyczne: 1) zaloga (PKP) K'a- 
becki — Guenther — 7:05, 2) 7BDH w skla- 
dzie Onyszko — Kapczyński. 

Jedynki wyścigowe *) Wachowiak 
BKS Wodnik Bydg 6.22, 2) Wojciechowski 
Pom. 6,35. 

W dwójkach skladakach turystycznych: 
1) Łuczak — Raciniewski (wodnik)—6,55, 
2) Glams — Owczarzak (PKS). 

Bieg dwójek składaków mieszanych: 1) 
Jaruszewska Mausolt (Pom.) 7,39, 2) 
Chełminiakwna — Płoszek (PKS). 

Dwójki turystyczne: 
(PKS) 6,351, 2) Piotrowski — Solarski (nię- 
stowarzyszeni), 3) Wie!ewski — Bodzie- 
wicz (Wodnik). 

Piękna walka rozegraną została w bie- 
gu dwójek składaków wyścigowych. Zwy- 
erążył Garczyński — Wojciechowski (Pom) 
— 7,227 przed osadą Lewicki — Łuczak 
i braćmi Lampatskimi z (Pom.). 

W dwójkach wyścigowych sztywnych 
zwyciężyła į pewnie w doskonałym stylu 
osada braci Cywińskich (Pom) — 5,38 
2) Olkiewie- — Lewicki. 

Jedynki turystyczne: 1) Wujewski (PKS$)— 
7,28, 2) Mikołajczak (7BDH) — 7,46,2. 

Owójki turystyczne mieszane: 1) Wujew- 


Gierutto dokonał większej sztuki. .„Me- PZPN prowadzi pertraktacje w tej z 
| 


f 
s 
i 
i 


; 
s 


iw te: posib prócz spotkania między: | nie obu organizacji dało w efekcie zje- | obejmujący przede wszystkim 22 związ- 
dnoczenie ON proc. klubów sportowych ki zawodowe o nieco mniejszym — ka- 
calej Polski. lidy z osobna — niż poprzednio wymie- 

Związkowa Rada K. F. i $. K. C. Z.: nione znaczeniu, stanowiące jednak: w 
Z. obejmuje od tej chwili nie tylko tzw. ramach jednej organizacji potężny apa- 
| rat. kluby terenowe, 


zawody pomiędzy kadydatami na repre- 


mają z0- 


Poznem 


tzw. 
|RKSy i kluby przy organizacjach mło- 
| dzieżowych. 

22 związki zawodowe to: Związek Za- 


| portowych, Prac. Rolnych, Drogowych, 
| Związek Nauczycielstwa Polskiego, Do- 
zerców Domowych, Prac. Przemysłu Po 
f ligraficznego, Prac. Skarbowych, Prac. 
topall kaana ala Coarda E po "cl A kowej, 

) j Prae. Instytucji Ubezpieczeń Społecz. 


wy Kiub Sportowy Bydgoszcz — 128 pkt. 
2) Pomorzanin Toruń 89 pkt., 3)BKS Wod- 


nik 79 pkt. samym musi szeregi kiesy A opuścić. 
* r lnych, Prac. Bankowych, Kas O:zczęd. 
z vł niedzielę Sek. Motocyki. BKS Polonia ności j Ubezp. Prac. Stoczni, Prac, $ 
Drużyna Zjednoczenia rozegrała dwa | przeprowadziła na. tarz OSS m Sia. D I 


mecze o mistrzostwo ligi szcryplorniaka, | „jonu Miejskiego wyścigi motocyklowe dowych, Beck, Prac. Pol- 
zdobywając dla swych barw 4 cenne | „ mistrzostwo 2 ligi z udziałem Rybnic- skiego Radia, ij arzy, Prac. Han- 
punkty: s | kiego Klubu Motocyklowega I Unii po. dlowych, Prac. Fryzjerskich, Prac. Służ: 
Niedzielnym przeciwnikiem , Zielonych”, | znań. lny Zdrowia oraz Komisji Potaśliiić 


i 
był ŁKS, któ ardzo zaciętej | cie-| 3 > 
kawe grze Bar osika ky ża y: | Najlepizyń - zemais okazali się ślą: wawezej Zwięzków Twórczych i Odtwór 
| Ta zacy którzy w skladzie Pierchala, Grymel h 
Miejscowi zagrali dobrze taktycznie l! , y „czych. 
. g A i 20 punktów | pierwsze | 


I 
wykazali że są zespołem wyrównanym | Dziura zdobyli 


RKSy czyli robotnicze kluby porto- 


Jak'©ż jednak c'qżka w okresie przed 


A K d nazwie wojennym była jege pozycja. ZRSS opie ; 
Międzyzwiązkowa Rada K. F. i Sportn, | rał się wyłącznie na skromnych skład. | 


kach czlonkow, którzy pozatem własną, 
pracą rąk -<luyli Związkowi i wyzna. į 
wanej ideologii, budując swymi siłami 
boiska i stadiony dla użytku mas robot ; 
niczych. Obecnie podsawy finansowe | 
Radzie dają przede wszystkim owe 22 
związki zawodowe (Rada uczestniczy w 
stosunku 0,3 proc. w  Funduezu płac 
członków tych związków), a działalność | 
jej, jak cała działalność wychowawczo: | 
sportowa, popierana jest przez Państwo 
tak, że praca posuwać się może R 
przeszkód į zæhamowań. 


Sport związkowy dysponuje znaczny: 
mi funduszami i przeznacza powsine 


W skokach największą niespodzian- 
kę sprawił Adamczyk, wysuwaiąc się 
na drugie miejsce wśród tyczkarzy, 
W skolach. wzwyż i w dal odnaleźli- 
śmy tylko niektóre wyniki (180 No- 


į waka). Gierutto osiągając 179 wzwyż 


i 653 w dal, wykazal znaczną popra- 

wę Największe zmiany zaszły w trój- 

skoku, ale wyniki raczej mierne. 
STEFAN SIENIARSK] 


Ze sporiu 
siołecznego 


PIŁKA NOŻNA 
Rozgrywki o mistrzostwo kiasy B (fina- 
ły) rozpoczną się w dniu 11 lipca. Grają: 


ilości sprzętu sportowego na rzecz NO, Żyrardowianka — Mirków w Żyrardowie į 


worganizujących się klubów 

owych w małych miasteczkach i o-i 
„adach, chcąc wciągnąć jek najszersze 
maty młodzieży robotniczej do ogólnej 
akcji wychowania fizycznego. Po tej! 
linii idzie też Miedzyzwiązkowa Rada, 
wydając odpowiednie polecenie swym 
komórkowy terenowym. 


i sekcji | Okęcie — mistrz grupy IV. Początek za- 


wodów o godz. 18-ej, Mistrzem rezerw 
klasy A został zespół Marymontu ib. 
Nie wyłoniono jeszcze mistrza czwartej 
grupy w klasie B. Leaderem była Sparta, 
następna w tabeli Skra która odwołała 
się do WGID o unieważnienie przegrane- 
go meczu w dniu 27.X.47 w Bioniu. WGID 
Prośbę odrzucił. Kierownictwo Skry od- 
wolało się do Zarządu WOZPN, który roz- 


1) Giazik — Dylis 


| bez specjalnie słabych punktów. 

W święto Plotra I Pawla na St 
Miejskim przeciwnikiem Zjednoczenia by- 
W szczypiorniści Ostrovii, którzy również 
ulegil I to w stosunku 7:3 (3:5). (ZW) 

* 

Decydujące o ukształtowaniu się końco- 
wej tazy tabeli spotkanie pilkarskie o 
mistrzostwo Pomorza pomiędzy miejsco- 
wą Polonią a Chojniczanką, zakończy 
się zwycięstwem mjelscowych 4:0 Gg 
rzez i E: 


JUNIORZY KRAKOWA 
NA BOISKU 
KRAKÓW, 29.6. (Tel. wł.) — Przed 
wyjazdem na tournée po Ziemiach Od 
zyskanych, dwa zespoły juniorów kra. 
kowskich rozegrały mecz, zakończo- 
ny zdecydowanym zwycięstwem Tea-| 


miejsce. 


lonia | Na drugim miejscu uplasowali się miej: |** Hanowiące poprzednio trzon Źwiąz. 


scowj którzy w składzie Buda, Bonin I|ku Robotniczych Stow. Sportowych, a 


Tomaszewski zdobyli 19 punktów. Stablej 
wypadli zawodnicy Poznania. 

w poszczególnych biegach zwyciężyli: 

w blegu 1. Pierchało — 1,58,8, 2) Kat- 
mierczak.# Bonin z powodu defektu maszy- 
ny biegu nie ukończył. 

W 2 blegu: 1) Buda (P) — 2.064 przed 
Grymelem (RKM) I Frąckowiakiem z Pozn. 

W3 biegu: 1) Dziura (RKM) — 2,05,4, 2) 
Tomaszewski (P). 3) Jaroszczyk (U). 

Bieg 4. — Pierchała (RKM) 2.061 2) To. 
maszewski (P). 3) Frąckowiak. 

Bieg 5. — 1) Dziura (RKM) 2.05, 2) Budal 
(P), 3) Kaźmierczak (U). 

Bieg 6. — 1) Bonin (P) 2.08 pozostajj z 
powodu defektu maszyn wycofali się. 

Bleg 7. — 1) Plerchała 2,047, 2) Buda: 
(P). 3) Jaroszczyk (U). 

Bieg 8. — 1) Tomaszewski (P) 2,05,5, 2); 


imujące za sobą często przedwojenną bo- 
gata tradycję, należą obecnie do spad: 
kobiercy trądycji Związku:  Między- 
związkowej Rady, które zresztą opiera 
BĘ w terenie na aparacie technicznym 
b. ZRSS-u. Część klubów dotychczas 
nienależących do ZRSS.y odpzdła do; 
„l5 pionów“, Pozostały w Międzyzwiąz. | 
kowej Radzie te, których skład człon. 
ków jest mieszany, 

IĘDZYZWIAZKOWA Rada obej: 

muje wreszcie kluby przy orga 
nizacjach młodzieżowych tan, kluby 
OMTUR.-owe, ZWM-owe. Pozatem | Ra- | 
da ma prawo przyjmowania klubów do. 
tychczaa niezrzeszonych. 


) istotnych swych zadań Rada zali. | Patrzył odwołanie przychylnie, tak, że o 


„_ | tytule mistrzowskim w t i f 
a ebu o, [Y ej grupie zadecy-+ 
me dowę podległych sobie duje trzecie spotkanie Skry ze Spartą. 


klubów w tym duchu, by obejmowały 
ono nie tylko aport — w sensie wyczy- | skarbnika WOZPN, funkcję sekretarza spra- 
nowym, ale i właściwe wychowanie fi- | wować będzie Milewski (Zryw) — dlugo- 
zyczne, tn, uprawianie zbiorowej sm. |" członek Zarządu WOZPN. 

Nastyki — i indywidualnej gimnastyki | AKADEMICY PRACUJĄ 

na przyrządach, turystykę wodną, kolar} W dniu święta Morza (29.V1) odbyła 
ską i pieszą, plastykę i rytmikę nie tyl się na Wale Miedzeszyńskim uroczystość 
ko dla młodzieży, ale i dla doroslych | ku sportowego, n Akegsmickieg Azma 
obojga płci. i 


į Cetejewski (Dąb) objal tekę zastępcy 


W imprezie wzięli udział min. Kaczo- 

A zadania na najbliższą przyszłość? rowski oraz v-min. Kæssowska, oni też 
Należy (urapezede wszystkim intencje 71%) rodzicami chrzestnymi Jednostek 

F TEN : wodnych (Jedynaczka — czwórka półwy” 

ne  przygołowanie do sierpniowych | sczgowa i żaglówka). Przemówienia wy- 
igrzyak sportowych » iązków  zawodo.| głosili dyr. Michajłow oraz dyr. Kulczycki. 


Przystań wybudowali akademicy własny- 
ml siłami przy fachowej | bezinteresow- 
nej pomocy Mostostalu, 

w dniu 30.VI AZS rozpoczyna budowę 


wych tak, by zawodnicy nasi obsedzili 
Wszystkie przewidziane konkurencje. 
Eliminacje do igrzysk tych odbędą 


ska — Rybka — 7,18, 2) Surmasz — Bu- 
as. 3) Kełplńska — Badura, wszyscy Pocz 
wy KS. 


Biegiem który wywołał specjalne zain- 


| 
teretowanie by! bleg czwórek w którym waga Teamu B. 


zwyciężyła oseda  Pomorzenina — 
w składzie: Wojciechowski, 
Cywińsk; Il. Tarczyński. 
w ogólnej punktacji 


5.15,2 


", przerwy 


Cywińgki Ll wrzusiak — 2, Wydmański, Tomczyk, 
pierwsze miejsce | Stadler i 1 samobójcza. Dla pokona- 
I piękny srebrny puchar zdobył Poczto- ' nych Wohlfinger — 2. 


mu B. tosunku 6:2 (2: do| Kaźmierczak (U). 

NB Ai 2 TA y „ai Bieg 9. — Dziura (RKM) 2,98,5, 7) Bonin Rad i 

i szy ; A PrZEWAŚĄ poznań). a na swym pierwszym plenarnym 
zwycięzców. po przerwie auza pize-j 


BezkonkurencyJnym zawodnikiem okazał Peeiedzeniu postawiła sobie jako głów- 
się mistrz Polski w kategorii 350 ccm Pier- |TV cel umasowienie wychowania fizycz- 
legach. Uzyskał Lipo w malych osiedlach, 
acn, j R +22 = 
TE owym biegu AkANY E jas Te lipii dawnczg ZRSS, który Like 
zademonstrował wysoką klasę jazdy Wi- wadził pozstem wychowanie ideowe w 
dzów około 6000, (zw) |duchu klasowym, grupując całą poste- 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: Wa | chała z RKM-u który zwyciężył w trzech nego, zwłaszcza 


się w Gdańsku 21 i 22 lipca, jeśli idzie, 
o lekkoatletykę i pływanie. Dla podnie 
sienia atrakcyjności eliminacji gdań- 
skich i zorientowania się w kondycji i 
zdolnościach naszych sportowców, spo- 
dzewany jest również ezwórniecz piłki 
nożnej i turniej koszykówki męskiej. 
Roman Poluk 


pływalni letniej w Agrikoil Fundusze na 
ten cel otlarowali, Ministerstwo Świąty — 
0.5 miliona i Główny Urząd Kultury Fizycz- 
nej 800.000 zł. 

W Parku Paderewskiego oddano do w 
żytku stadion Pliki ręcznej (z ollmpij- 
skimi koszami) | korty tenisowe. 

w najbliższy czasjie AZS przystąpi do 
budowy zimowego basenu wioślarskiega 
obok WIW. 


ll u = 


w..." 


` startowało już tylko 38 kolarzy. Na 


r. € 


PRZEGLAD 


SPORTOWY 


Już tylko 35 kolarzy 


wulczy nu szluku wyścigu „Dookoła Polski” 


YŚCIG „Dookoła Polaki” prze 
W brnął już 8 etapów. W ostat- 
im numerze poniedziałkowym poże- 
gnaliśmy się z kolarzami, którzy do- 
tarli do Poznania. Od tej 


dalsi kolarze z Kapiakiem i Grzela-, 
kiem, zeszłorocznym zwycięzcą na 
czele, drużyna szwedzka, osta Rioaa 
brakiem Perssona I-go, spadła w o- 
gólnej klasyfikacji na trzecie miejsce, 
z zespołu węgierskiego jeden tylko i 
Madi walczy jeszcze na polskich szo- 
sach, a pozostała czwórka odbywa 
dalszą podróż w autobusie. 

Zła pogoda, ciężkie szosy, liczne; 
wypadki i długie dystanse elapowe 
robią swoje, nic więc dziwnego, że 
ze stawki 72 kolarzy, którzy wystar- 
towali w Warszawie „kręci jeszcze. 
na trasie” około trzydziestu najtward- | 
szych i najwytrzymalszych. 

Żółta koszulka lidera jest nadal w 
posiadaniu warszawianina Wójcika, w 
klasyfikacji drużynowej prowadzi na- 
dal Polska I, ale wystarczy, aby jeden 
z pozostałych jeszcze w niej kolarzy 
wycofał się z wyścigu, a na czoło wyj 
dzie Polska II. Nasza pierwsza dru- 
żyna składa się już tylko z 3 zawod- 
ników i żaden z nich nie może od-| 
paść, jeśli pragną oni utrzymać zdo- 
bytą na dotychczasowych etapach 
przewagę. | 

A oto chronologiczny przebieg wy-- 
padków, począwszy od etapu VI-go: 


ETAP VI POZNAŃ — WROCŁAW 
(180 KM) 
Do etapu Poznań — Wrocław wy- 


starcie nie stanęli Kapiak, Moczulski 
i Hanus (CSR), na trasie wycofali się 
Karlsson (Szwecja), Szalay TWęgry), 
Sałyga i Grzelak. Wszyscy ci zawo- 
dnicy ulegli mniej lub więcej ciężkim 
obrażeniom, wywołanym upadkami i 
ich dalsza walka na trasie mogłaby 
się zakończyć poważnymi komplika- 
cjami w stanie zdrowia. 


Poprzedni etap Szczecin — Poznań 
dał się zawodnikom porządnie we zna 


chwili w. 
. TA | 
wyścigu zmieniło się wiele: odpadli 


DRUŻYNOWA: 
1) Polska I — 105:54:14, 2) Polska II — 
107:13:07, 3) Szwecja — 107:17:67, 4) Pol- 


ki i nawet ci, którzy znaleźli się na 
"na mecie we Wrocławiu, zdradzają 
objawy silnego zmęczenia i wyczeT-| ską [U — 106:54:20, 5) CSR — 109:20:12. 
pania, i KLUBOWA: 

Najlepszym dowodem „wypompo-, Prowadzi nadal ZZK przed Ruchem. 
wania się" kolarzy jest słabe tempo, ETAP VH WROCŁAW — BYTOM 
jakie charakteryzowało, mimo do- 

170 KM 
brych dróg i pogody, etap Poznań — | ( zk 


Wrocław. Przeciętna szybkość na! Na trasę Wrocław — Bytom ruszy 


tym etapie wyniosła zaledwie 30 ło już tylko 35 kolarzy, którzy na, 
km/godz. | lepszych szosach i przy nieco lepszej i 
Na etapie odbyły się 4 lotne fini- | pogodzie przejechali dystans w tem-| 


sze, Pierwszy z nich wygrał Nowo- pie nieco szybszym, niż na odcinkach 
czek przed Pietraszewskim, drugi poprzednich, 
Pietraszewski przed Grzelakiem, trze Na etapie odbyły się trzy lotne fi- 
ci Grzelak przed Bukowskim i czwar nisze. Pierwszy w  Olawie wygrany 
ty Bukowski przed Pietraszewskim. | został przez Perssona If (Szw) przed 
Od startu w Poznaniu tempo sła- Wójcikiem, drugi w Brzegach przez 
be. Przez trzy godziny stawka uje- Wójcika przed Pietraszewskim, trzeci! 
chała 54 km. Na 120 km Grzelak ma: w Opolu przez Pietraszewskiego 
wypadek. Urywa mu się widelec i ło-, przed Wójcikiem. 
dzianin wpada na parkan. Istnieje o-| Początkowo stawka jedzie zwartą j 
bawa, że Grzelak złamał obojczyk.' grupą. Jednak już na 35 km uciekają 
Jest silnie potłuczony i wycofuje się Pietraszewski i Wójcik, którzy stop- 
z wyścigu. | niowo zyskują przewagę nad resztą | 
Dopiero na 15 km przed metą Na- czołówki. Odległość między nimi, a 
pierała inicjonuje pierwszą ucieczkę. czołówką rośnie od 1,5 km do 5 A 
Goni go Widevall (Szwecja) i razem Próby dogonienia uciekinierów nie 
zyskują stopniowo małą przewagę. Je, 


dają rezultatów, 
mym Bytomiem kraksa, której ofiarą 
padli Wyglenda, Komorniczek, Rzeź- 
nicki i Łazarczyk, opóźniła jeszcze 
pościś. 

Na stadion w Bytomiu pierwszy 
wpada Pietraszewski, który wygrywa 


7 etap, za nim lider Wójcik, a dopie-; 


ro po 5-ciu minutach potem grupa 
kolarzy złożona z 5 zawodników. 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA Vil ETAPU: 
1) Pietraszoewski — 4:48:53, 2) Wójcik — 


| 4:48:48, 5) Wyglenda — 4:55:45, 4) Vaver- 


ka (CSR) — 4:55:45, 5) Rydmark (Szwecja) 
4:55:45, 6) Ma (Węgry) — 4:53:46. 
DRUŻYNOWA: 
1) Polska Il — 16:37:27, 2) Polska Ill — 
14:41:24, 3) CSR) — 14:41:24, 4) Szwecja — 
14:44:11, 5) Polska | — 14:50:12. 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 7 ETAPACH: 

1) Wójcik — 
40:21:55, 3) Piotraszewski — 40:22:26, 4) 
Rydmark (Szwecja) — 40:37:35, 5) Madi 
(Węgry). 6) Vaverka (CSR). 

DRUŻYNOWA PO 7 ETAPACH: 

1) Polska | — 120:44:26, 2) Polska If — 
121:50:34, 3) Szwecja — 122:01:18, 4) Pol- 
ska IH — 123:20:44, 5) CSR — 124:16:67. 

KLUBOWA PO 7 ETAPACH: 

1) ZZK Warszawa — 01:31:11, 2) Party- 
zant — 81:27:50, 3) Ruch — 31:56:29. 


dnak na 8 km przed metą łapie ich Listy z nad Sekwany 


pozostała stawka i już teraz wszyscy! 
razem wjeżdżają do Wrocławia. Na. 
ulicach czołówka rozciąga się. Pro- 
wadzi Wójcik, mają około 40 m prze- | 
wagi, Jednak Wyglenda skraca sobie 
drogę przejechaniem trawnika i pierw | 
szy wpada na metę. Za nim ci kola- 
rze, którzy również zdecydowali się 
na ten trik, 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA VI ETAPU: 


1) Wyglenda — 6:00:35, 2) Olszewski — 
4:00:36, 3) Persson Il (Szwecja) — 6:00:36, 
4) Rzeźnicki — 6:00:36, 5) Wrzesiński — 
4:00:34, 6) Wójcik — 4:00:37, 


Paryż, koniec czerwca 
W ubiegłą niedzielę (27.VI) odbyły 
się w Montlhery kolarskie mistrzostwa, 
Francji. Na stacie stanęło 38 zawodni:! 
NONA, i ków, którzy uprzednio poddani zostali 
1) Polska | — 18:01:49, 2) Polska | — bardzo ostrej selekcji. Tych 38 kolarzy | 
18:01:49, 3) Srwacja — 18:91:51, $) Polska: — tO Zwycięzcy najważniejszych imprez | 


Í 
ii — 18:02:05, 5) CSR — 18:08:07. | sportowych obecnego sezonu, to zwy-| 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 6 ETAPACH: 


cięzcy biegów, dających prawo do star- 
j tu o tytuł mistrza. Jak ostra była sc- 


1 ik — 11: f a t a 
a ©, EA dir PER, T | lekcja świadczy fakt, że Robic, zeszło- | 
ydmark (Srwocja) — 16:41:58, ry AE i roczny zwycięzca Tour de France nie | 


(Wegry) — 35:48:51, 6) Vaverka (CSR) — 
35:58:38. 


został zakwalifikowany. 


Wyścig rozegrano na trasie 250 kin. 


Askoth w półinale Wimbledonu 


Falkenburg 


W dalszych rozgrywkach turnieju te- 
nicowego o mistrzostwo Wimbledonu 
rozegrano w poniedziałek spotkanie 
ćwierćfinałowe w grze pojedyńczej męż- 
czyzn, które przyniosły znowu niespo- 
dzianki. Największą z nich sprawił We- 
gier Asboth, wygrywając z zeszłorocz.| 
nym finalistą Amerykaninem Tomem 
Brownem 4:6, 6:3, 4:6, 6:1, 6:1. Brown 
rozstawiony był w turnieju jako nr. 4. 
Niespodzianką było również łatwe zwy- 
cięstwo Australijczyka Bromwicha nad 
Amerykaninem Budge Patty w stosunku 
6:4, 1:5, 6:1. 

W dalszych spotkaniach Amerykanin 
Gardner Mulloy wyeliminował Anglika 
Mottrama, wygrywając z nim 6:2, 1:6, 
1:5, 6:1, u Falkenburg (USA) odniósł 
zwycięstwo nad Szwedem Beryelinem, 
który uprzednio wyeliminował z turnie- 
ja jednego z najpoważniejszych preten- 
dentów do tytułu mistrza Franka Par- 
kc - Pajkowskiego (USA). Falkenburg | 
wygrał 6:4, 6:2, 3:6, 6:4. 

W półfinale przeciwnikiem  Asbotha 
będzie Australijczyk Bromwich, Falken- 
burg natomiast spotka wię z Mullovem. 

W grze pojedyńczej kobiet doprowa. 
dzono spotkania do ćwierdinałów, do 
których zakwalifikowały się: du Pont 
(USA), Nicoll . Bostock (Anglia). Hart 
(USA), Landry (Francja), (Quartier (An. 
glia), Todd (USA), Fry (USA) i Brough 
(USA). i 

. . H n | 

W tej rudzie gier padły następujące , 
wyniki: Brough (USA) — Middleton | 
(Anglia) 6:0, 6:1; du Pont (USA! | 
Dawson Scott (Anglia) 6:2, 6:2; | 
Hon (USA) — Curry Anglia) — 6:2, 
6:3; Todd (USA) — Halford (Anglia) 
6:3, 6:3; Landry (Francja) — Thomas 
(Anglia) 6:3, 8:6; Botock (Angia) 4 

— | 
WARUNKI PRENUMERATY | 
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„Mści” porażkę Parkera 


Muller (Południowa Afryka) 


REM s 6:2, 2:6, Gra podwójna mężczyzn III runda: 
1:5; Fry (USA) — Kormoczy (W €- Wodicka (Czechosłowacja), Kukuljevic 
gry) — 4:6, 6:4, 6:4; Quectier (An. — Borotra, Brugnon (Francja) 2:6, 6:3, 


glia) — Summers (Połudn. Afryka) — 
1:5, 6:2. To ostatnie spotkanie było naj- ' 
większą niespodzianką rozgrywek tej 
rundy, gdyż Summers była rozstawiona 
jako nr. 6. 


4:6, 6:3, 8:6. ! 

Ćwierćfinały: Hart (USA) — Landry 
(Francja) 6:0, 6:2; Du Pont (USA) — 
Bostock (Anglia) 7:5, 6:3; Fry (USA) 
— Brough (USA) 1:3, Fry z powodu 
zwichnięcia nogi skreczowału, | 


W ćwierćfinale gry podwójnej panów 
Amerykanie Falkenburg i Parker poko-i 
mali parę Vodicka (Czechosłowacja), | 
Jeden z najlepszych polskich sę- Kakulicvic 6:1, 6:2, 3:6, 6:0; para au- 
dziów piłkarskich, mjr Sznajder zapro stralijska Bromwich — Sedgman zwy- 
szony został na arbitra spotkania mię. ciężyła parę włoską Cucelli — Del Bel. 
dzypaństwowego Rumunia — Czecho- ! lo 6:3, 6:1, 7:5. 
słowacja, które odbędzie się dnia 4-go ' 
lipca w Bukareszcie, 


MAJOR SZNAJDER SĘDZIUJE 
RUMUNIA — CSR 


i 
I 
! 
| 
| 


gry podwójnej pań | 
amerykanki Brough, Du Pont zwycięży- | 


W ćwierćfinale 


ły francuzki Landry — Boegner 6:0, 

* 6:1 
Na ostatnim posiedzeniu Zarzadu. | 
PZPN-u zaproponowano 3 terminy mię i 


dzypaństwowego meczu piłkarskiego LEGIA ZAPRASZA 
Sekcja bokserska WASLegia zawiwda-, 


Norwegia — Polska w Warszawie: 10, 

24 lub 31 października br. Spotkanie mia swych członków, że treningi rox-| 
rewanżowe z Danią odbędzie się w ter | poczną się w dniu 5.7 w godz, 17.00 — | 
minie 20 — 25 czerwca przyszłego ro-| Ł9.00 na Stadionie WP. | 
ku. | Ochotnicy mile widziani. 


ŻYWNOŚĆ TO WAŻNA RZECZ 


Długie etapy, 


-1 = 


rzającej się okazji. 


Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego" 


Trasa jest trudna, bogata w wiraże i 
zjazdy. Prowadzi też przez „zabójczą* 
górę Lapizę. Bieg wygrał Polak Cezary 
Marcelak i po 
trójkolorową koszulkę mistrza Francji. 
Czas Marcelaka: 6 godz., 41 min. 21 sek. 
Zwycięstwo Marcelaka stanowi olbrzy- 


wyścigu wręczono mu 


mią sensację i wszystkie gazety rozpi- 


| zują się o nim na wielu szpaliach. Nasz 


rodak zakpił sobie z wszystkich progno- 
styków. 

* Cezary Marcelak ma już 35 lat i zwy 
cięstwo w Monthiery jest 
hiem jego kariery sportowej. Na s**'m 
koncie ma juź ponad 130 zwycięstw w 


ukoronow4ś- 


biegach regionalnych. Jest on hylym 
górnikiem z polskiej kolonii Bully ko- 
ło Lens, wchodzi w skład „stajni“ zna- 
nej firmy rowerowej: Mercier i jeździ 
od łat pod kierownictwem 
Magne, znanego b. mistrza kolarskiego 


z lat 1931 — 1936 i mistrza świata z 
1935 r. 
Natychmiast po biegu zaproponowa- 


no Marcelakowi podpisanie szeregu po- 


nętnych kontraktów, 


„oświadczając, że nie rezygnuje z udzia- | nych, biorą udział dwie ekipy vepre- 


łu w Tour, de France, który zaczynał 


Szłueły s 
przyniosą 


o wykonaniu planu produkcyjnego 


W czasie od l:gu lipca do 1-go sierp- 


„nia następi w Taszkencie w Stalińsku, |klach, rowerach, koniach, kajskuch, a 


na Syberii, w Archangielsku, Sewasto- 

Rydze 
i Mikołajewie start mieszanych sztafet, 
które zakończą się w Moskwie 14-go 
sierpnia, w przededniu otwarcia finało- 
wych rozgrywek „Spartakiady*. Ogólna 
długość sztafety, biegnącej 10-ma trasami 


polu, Stalingradzie, Jerewaniu, 


wyniesie ok. 30.000 klm. Większość dru-; 


zmęczenie, zła pogoda, nie zdołały odebrać kolarzom apetytu. Każdy punkt odżywczy cieszył się dużym 
powodzeniem, tak jak widzimy na zdjęciu z Koszalina, gdzie lider wyścigu Wójcik skwapliwie 


kerzysta z nada 


| 
a wynikła pod sa- 


40:01:17, 2) Wrzesiński —= ' 


Antonio | 


lecz je odrzucił, | 


W DROGĘ 


| 
| 
| 


kane 8 Ż 
| Trasa etupu Szczecin — Poznań prowudziła w pierwszym odcinku przez most 
| e Szczecinie. Zawodnicy jadą jeszcze zwartą: grupą. Na ucieczki jest jeszcze 


Í czas. 


Tour de France 1948 - roznoczety 


Cezary Maurceluk szosowym mistrzem Francji 


! drużyna cudzoziemców z Francji, gdzie 
= à " p (startuje Klabiński i Pawliciak, w kolo- 
SD palić dni po biegu w Montlhery, | rach polskich. 4ch kolegami są Włosi, 
„Naprzód Tour — potem pieniądze i! 


!| Szwajcar, Belg i dwóch Luksemburczy- 
,korzystne kontrakty“. W zeszłorocznym | ków 


, Tour de France Marcelak nie mógł/ 
wziąć udziału, ho go odrzucono 'ako' 
Obecnie  Marcelak uzy- | 
skał już obywatelstwo francuskie. 


Trasa gipantycznego wyścigu, który 


h będzie trwać miesiąc i przez miesiąc 
cudzoziemca. będzie pasjonował calą sportową i nie- 
sportową Francję, podzielona jest na 


| Warto przypomnieć, że Marcelak w|>q „rąpów. Wynosi łącznie 4818 km i 


Aa de Pologne 1930 r. zajął drugie „zawadza* o Italię, Szwajcarię i Belgię 
| miejsce. (San Remo, Lozanna i Leodium). Prze- 
WYŚCIG GIGANT ROZPOCZĘGY | 77709 5 *dpoczynków. 

Tour de 1948 r. 
sie w środę 30 czerwca. Start odbył się 


sprzed Palais Royal. | 


SZAŁ TOUR'U 
O rozmiarach wyścigu świadczą nu- 
stępujące cyfry: 80 zawodników, 184 


France rozpoczął 


| w centrum Paryża RZY A r ii 
| % motocykli i 590 wozów kierowników z 


Bieg w tym roku organizowany i k ? s h 
ak EJ ! lekarzami,  masażystami,  monteraini, 
przez największy dziennik WORÓW | E er, De è 
D E BE 4 $ 3 a dziennikarzami i sprawozdawcami ra- 
„L'Equipe* i dziennik informacyjny 


„Parisien Liberć*, . poszczególne =tapy 
organizowane s i patronowane przez 


diowymi, Będzie 72 dziennikarzy zagra- 
nicznych. Wszystkie wielkie firmy wy- 


y? - AP: syłają swe barwne wozy reklamowe i 
największe pisma prowincjonalne. 


stoiska. Barwny korowód przewinie się 


Na starcie stanęło 80 zawodników, 


,brzez drogi Irancji, wszędzie wzbudza- 
|jąc gorączkę tłumów, Miliony widzów 
ASS znaczeniu Jest ia cio dsi będą przypatrywać się wyścigowi. rze- 
Oprou drużyny | cjeż wszystkie dzienniki na okres wy- 
drużyn ścigu poświęcają całą stronę (nierzad- 
ko więcej) sprawozdaniom, wynikon i 


selekcjonowanych w wielu biegach o 
larstwa francuskiego, 


narodowej Francji i regional- 


zentacyjne włoskie, dwie belgijskie il 


poriowców 
meldunki 


komentarzom z wyścigu, wprowadzają 


nowe specjalne dodatki i zniżkowe abo- 


numenty na okres miesiąca „wyścigo- 
wego”, wysyłają kilkunustoosobowe eki- 
py nu trasę. Dziennik „France - Soir“ 
(780.000 nakiaudu) wysyła na Tour 37- 
osobowy zespół dziennikarzy, 


porterów, speakerów radiowych i kary- 


fotore: 


katurzystów. Na okres biegu dziennik 
ten zapewnił sobie współpracę Marcela 


Cerdana (mistrza bokserskiego) - Ba, 


|żyn przebędzie swe trasy na  motocy- 


ratte (najlepszego piłkarza,  bożyszcze 


nagret_saniolotach sportowych. Zewodni- Uumów) i innych. Tour de France 1943 


cy przyniosy do Moskwy meldunki z le. | posiada swą piosenkę, skomponowaną 


GG 1% drodze ośrodków” przemysło: | przez króla piosenkarzy Raymonda Sou- 


wych o wykonaniu planu produk- | plex. À A 
banan Tour „spotrzebuje* 9.000 „porcji R 
> h Ž (owoce, cukierki, 4 tony mięsa, tonę 
Pi t : wędlin, wypije 38 tysięcy litrów ben- 
„, Pierwsza runda gier o petosta zyny i 30 tysięcy litrów oliwy. Nie mó- 
Związku Radzieckiego w piłce nożnej! 


Pe A j A | wimy już o winie, sałacie i serach, któ- 
RA w Juil kin konrowię, BOABWROINymi | rych cnłe tony polkna dziennikarze i 
drużynom pozostało jeszcze do rozegra- | karawana kibiców. « 
nia po dwa mecze. Rozegrany w ub.| 
| niedzielę „Dynamo zaj KTO TO JEST KLABIŃSKI? 
Parę słów o Klabińskim: zawsze jeż- 
dzi w barwach polskich. Należy do 
| wietów* z Kujbyszewa zakończył się re-' „stajni“ Merciera. W zeszłym roku wy- 
p misao i nie przyniósł żadnych zmian 
tw tabeli. poważniejszą poza 
| W mistrzostwach prowadzi nadal „Dy- | Montlhery 
namo”, mając w &miu grach zdobyte 15 
pkt przed „Spartakiem“ (Moskwa) 
110 gier, 13 pkt oraz zeszłorocznym 5 


na stadionie 
| Moskwie mecz między autsiderami ta- 
beli „Lokomotywa“ i „Skrzydłami So- 


(grał wyścig „Le Dauphiné Libéré“, naj- 
Tour de Fran:e i 
| imprezą kolarską sezonu. 
[W tym raku w tej konkurencji prześla- 
dował go wybitny pech, Rozbił się dwa 
razy w czasie pierwszego górskiego eta- 


strzen CDKA i „Dynamo“ (Tyflis) — fpu i zupełnie pokrwawiony skończył 


ipo 9 gier, i 12 pkt. 
* 

| 1-go lipca rozpoczną się rozgrywki fi- 
nałowe o mistrzostwo Związku Radziec- 
kiego w piłce wodnej. w rozgrywkach | 
brało udział 40 drużyn, podzielonych na | 
7 grup. Do finułu zaś zakwalifikowało 
się 16 zespołów. 

Wśród najpoważniejszych pretenden- 
tów do zajęcia pierwszcgo miejsca w fi- 
nale znajduje się zeszłoroczny mistrz 
! ZSRR — drużyna „Torpedo“, w której 
grają znani pływacy: Mieszkow, Usza- 
kow i Prostiakow, oraz zespoły „Dyna. 
mo” (Moskwa), CDKA i drużyna Za- 
kładów Naukowych Marynarki Wojen- 
nej. 


etap w czołówce. Nazajutrz pomimo ran 
i kontuzji, opatrzonych dość powierz- 
chownie, stanął na starcie, lecz w dru- 
| gim etapie musiał się, płacząc ze złości 
i bólu, wycofać. 
Przed Tour de 
| już nigdzie, oszczędzając si na ten wy- 
| ścig. 


France nie startował 


Klabińskiego gazoty francuskie 
| stawiają jako wzór koleżeństwa i zespo- 
łowej taktyki w rozgrywaniu biegu. Pa- 
święcając swą lokatę zostaje ze słabszy. 
„tajni“ i pwodciąga ich. 


mi kolegami 
Ten miły i serdeczny chłopak (31 lat) 
powiedział Wauszemu korespondentowi, 
że wkrótce wybiera się do Polski. Nie 


zna jeszcze swej Qjczyzny. 
Andrzej Chciułe 
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